
,... 111111'1 3 ZL PROl,ET AR.IUS7:JS WSZY S1'KlCB KR.A.UJr ŁJ,CZCIE Slęt 

ORGAN WK i ŁK POt·SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROB 
KOK li (V) WTOREK 31 MAJA 1949 ROKU Nr 148 (1072) 

Spetęgujemy siłę Państwa Ludowego 
vi bratnim sojuszu z klasą robotnicza 
Odezwa Centralnego Komitetu Obchodu Swięta ludowego 

WARSZAWA (PAP). - W pierwszym dniu Zielonyeh puywi\1ALilie do sprawy robot_ nyeh państw i narodów, przez 
Swiąt _ 5 czerwca br. chłopi w całym _kraju obc~odzić bę- niczo • chłopSkiej jedno~ei. jedność ludzi wokół na.szego 
dą, jak co roku Swlęto Ludowe, w ktorY,m ud'lllał Weznl;\ Chłopa· Ludowcy I rządu - przez codzienny trud 
również delegaeje i zespoły robotnfoze. • - na polach i w fabrykach 

w tym roku Swięto Ludowe obchodzone będzie pod głow- W radosny dzień Awięt.& Lu wzmagamy i wzmaga~ dalej hę 
nymi hasłami jedności ruchu ludowego, sojuszu roboł.nbo- dowego lączymy .się z ma.sami dziemy siłę naszego państwa, 
chłopskiego, walki o pokój i podniesienia produkcji rolnej ludowymi całego świata, waL obronność kraju i potęgę świa· 
w Polsce. . t ł kó. towego obozu pokoju. 

W Przeddzień Swięta. Ce1\ł:' ałny Komitet Obchodu ogłosił czącymi 0 rwa Y po J, o po· 
„_1 j h sł stęp i demo1m1A:ję. odezwę, skierowa.ną do wszystkich lu......, pra.ou ącyc na w 812- jeszcze w świecie i~eria Chłopi I 1 w mieście. Odezwa ta głosi: listyezni zbrodniarze, którym 

O I d • o wsi i miast ł b ł zł k . . ł Jednoczmy nasze _szer~gl, o u u pracu1ąceg :'r~dó.: Ocałej!.aE:ro;;,i ~tót:; wzmacniajmy przyjaźń l SOJUSZ 
11 d i ~„ ob ml-o z klasą robotni czą, w budowie Nadchodzi Swięto Ludowe. u z e przez rz'ł"y sza · --~ przejęci strachem pned potęgq. 

$więto jedności chłopskiej, kapitalistyczne n~e dopuncze- aił pOt!tępu i demokraeji knujq. coraz lepszego i jaśniejszego 
przeciw wszelkiej n'.esprawie- ni do wła.dzy, dzis UC2ą się czy spiski przeeiw pokojowi, zbro_ żyeia człowieka pracy, 
dliwości, wyzyskowi i ciem- tać i pisać. W co drugiej wsi jl) iit, w6ród Niemców ducha Walezmy nieugięcie z wyzys 
nocie. powstały punkty bibliote<:zn~. odwetu podjucJ.zają, klecą roz· k iwaczami, &peh.""Ulant.ami 
$wlęto sojuszu chłopów i ro Miliony g~et przynoszą wsi maite bloki i pakty, ażeby pa_ rozwijajmy ep6łdzielezość we 

botników dla zbudowan:a sil- prawdę o kraju i zagranicy. nowanie władców dolara nar;r;n wszystkich pOt!taciach. Rozbu. 
nej 1 szczęśliwej Ojczyzny. Coraz więcej chat, za.miast ei~ 'wiatu. dowujmy ośrodki maszynowe, 

Miliony chłopów polskich lampy naftowej, OŚ\11.>ietla elek Ale dziś inne są. czasy, niż pilnujmy, aby służyły one bied 
obchodzić będą to Swięto w tryczność. Coraz więcej 1łoś- przed I·SZlł, czy ILgą. wojną. nym i średniorolnym chłopom. 
wolnej Ojczyźnie, w której ników radiowych łączy wieś ~wiatową.. Niechaj wszystkie sprawy wsi 
władza, jak nigdy mocno i pe- ze światem. Dziś obóz pokoju tworzy moc będą. w rękach chłopów, eo z 
wn:e spoczywa w rękach ludu TO NASZE DZIEŁO, Z PO- tak wielką, ie potrafi te pia.ny pmey własnej żyją. 
pracującego. MOCĄ BRACI ROBOTNI- podpalaczy wojennych w ni- PODNIEśMY PRODUKCJĘ 

Szmat drogi przebyliśmy vd KOW I WŁADZY LUDOWE.J wecz obrócić. ROLNĄ, HODOWLANĄ I 
czasów, kiedy na w~i polski:j DOKONANE. CORAZ WIĘKSZA JEST PO MLECZARSKĄ. 
królował obszarnik 1 sanacyJ- A w miastach rozkwita prz~ TĘGA ZWIĄzKu RADZIEC. WYKONUJMY GODNIE 
ny policjant, kiedy bt7.prawie mysł, produkcja na głowę dwa KIEGO _ 200 MILIONOWE- NASZE OBOWIĄZKI WOBEC 
i ·nędza c!ążyły kamieniem na kroć przewyższa stan przed- GO SOCJALISTYCZNEGO l>.Al!irSTWA I KRAJU. 
życiu chłopa polskiego. wojenny, budują się nowe fa- P.Al!irSTWA ROBOTNIKóW śMIELEJ POWOŁUJMY 

Szmat drogi przebyliśmy od bryki, pracują pełną parą na- I CHŁOPóW, OSTOI POKO. KOBIETY WIEJSKIE DO 
czasów, kiedy braterska Ar- sze koleje i porty. Wznoszą JU PRZED KT6RĄ DRtĄ PRACY SPOŁECZNEJ, NA 
mia Radziecka przepęd7Jiła się w górę mury nowej 1 pięk- wŚzysCY WROGOWIE WOL STANOWISKA KIEROWNI. 
zmorę hitleryzmu i wYZWOliła nej Warszawy. Ożywiona szla NOBCI NARODóW. CZE W SPóŁDZIELNIACH, 
nas z nieszczęścia, w które chetnym współzawodn:ctwem Coraz większa jest siła RADACH NARODOWYCH, 
Wtr„„ały nas n~„y sanacyj- pracy, klasa robotnicza przed- 'l'TOZ~DACH GMINNYCH """ "" 1 t · pań5tw demokracji ludowej - ..,.... .... . nych j~"'nlepano·w. terminowo kończy trzy e ,n1 'DOZWIJAJ„...... OśWIAT~ """' Polski, CzechosJowacji, Węgier, "" .... u .... 

NaJ·s·m1·e1sze marzema sta- plan odbudowy. . I KULT"" ... ~ NA WSI SZKOL 
Ło KLASY ... O Rumunii, Bułgarii, Albanii. ...,,.,,.... , rych Chłopskich przywódców TO DZIE n • NICTWO I WALV~ Z AN.AL 

O J PRZY NASZEJ Olbrzymie triumfy świtci ~ 
ruchu ludowego wcieliły się W B TNICZE ' C"''"'ska AI-'· Ludowa., która F ABETYZMEM. POSY!.A.T-POMOCY DOKONANE. w.u """" życ'.e. Wszystko cośmy zdobyli, co po zdcbyciu stolicy Chin - MY MLODZIE:f: CHŁOPSKĄ 

Ziemia polska jest w r~kach w Polsce Ludowej na pożytek Nankinu i Sza.nghaju, wyzwala NA NAU:Q DO SZ'KóL ROL 
tych, co na. niej od wieków kraju i wsi wyszło _ to owo- już ostatecznie 400..milicmowy NICZYCH I TECHNICZ. 
pracują. Wszystkie ~mia zaora- ce cięilkiej walki z S:łami re- naród chil1ski od jarzma. ilnpe. NYCH, śR.EDNICH I WYt· 
ne, obsiane pozdrawiają JJas k mik ł · ri&lizmu. szycH. WYCHOWUJMY NO. 
za."""~"'edzi<>. pięknych plonów. akcji, z rea cją o aJCZY· WE KADRY AGRONO' ... óW ,.„ .... , "" h kowską, z podziemiem, ze szko Niezwalezone są i gotowe do .ui , 

Dziesiąrki tysięcy n<YWYC dnictwem wyzyskiwaczy, spe- boju masy ludowe Włoeh i TRAKTORZYSTóW, SPóŁ-
zagród wznosi się tam, gdzie kulantów i pasożytów. Francji. Niezlomna w-0la poko· DZIELCóW, NAuczycIELI. 
jeszcze niedawno były z.ghsz- Pójdziemy naprzód, aby do ju ożywi& narody wszystkich STRZEtMY CZUJNIE ŁA. 
cz~ki tysi""'Y krów, kon1, końca ZO.:.Szczyć zacofanie i krajów, wszystkich rrui, w tej DU: DEM9KRATYCZNEGO I 

... ~ ciemnotę, stworzyć wolne i liezbie i narody Anglii i Sta.. DOBRA SPOŁECZNEGO 
trzody chlewnej przybyło w szczęśliwe życie całego ludu nów Zjednoczonych. PRZED WROGAMI LUDU I 
gospodarstwach, do cna obra- pracującego. światowy Kongres Pokoju w SZKODNIKAMI. 
bowanych przez hitlerowskich Nie potrafią nam w tym Paryżu i Pradze imieniem 1e· SPOTĘGUJMY SIŁ'.ę NA. 
grab:eżców. przeszkodzić żadne siły wstecz tek milionów prostych ludzi 70 SZEGO P.Al!irSTWA LUDOWE. 

TO NASZE DZIEŁO; z PO- nictwa, ani nienawiść garstki kra;j6w wykazał, że ludzkość GO, SIŁĘ WŁADZY LUDUł 
MOCĄ BRACI ROBOTNI- wyzyskiwaczy, am cl spośród zdoła spęta6 awanturników SIŁĘ WOJSKA POLSKIEGO 
KÓW I WŁADZY LUDOWEJ biskupów i księży, co zamiast . knujących niecne plany nowej I OBRONNOBć KRAJU. 
DOKONANE. służbę bożą pełnić i religię fło rzezi wojennej i eiłą D·arznci6 Niech żyje jedność ruchu lu-
Ro~zerza stę sieć spółdziel- sić - zamieruiają się w poll- pokój. dowego! 

cza, ośrodki maszynowe, roś- tyków, podburzających prze- r my, stojąc w Bzeregach Niech iyje sojusz chłopsko. 
nie liczba traktorów, młocar- ciw wła.ćh:y ludowej. obrońców pokoju przy boku,robotnicey! 
ni, s:ewników„ kosiarek, ma- NIKT NAS NIE ZATRZV- ZSRR i innych demokratycz. Nie.:h .żyje Polaka. Ludowa! 
szyn, co lżejszą . i lepszą czy- MA. PRAWDA I SPRAWIE· 
nią pracę Tolnika. Coraz wię- DLIWOSC JEST NIEZWV
cej nawozów uzyżma gle_bę ~ CIĘŻONA! 
zwiększa plony, coraz więceJ Siły nasze rosną z każdym 
towarów płynie na wieś. dniem! 

Centralny Komitet Obchodu 
Święta Ludowego 

K. 
R. 

Anglosaska czarna magia 
Głosowa.nie w ONZ w sprawie Hiszpanii faszystow. 

skiej - ujawniło nie 1•.da.ne manewry a.nglo • amery. 
ka'liskich protektorów gen. Franco. 

Gottwald przewodniczącym KPCz 
Slansky sekretarzem generalnym 

Zakończen ·e obrad IX Zjazdu KP Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). - W niedzl etę za.mknięte Z<18ta.ły obrady 

IX Zja:zdu Komunistycznej Pa rtll Czechosłowacji. 
Na. wniosek komisji wyborc zej Zjazd wybrał prezydenta 

Klementa Gottwalda przewodniczącym ParlH, a posła Ru
dolfa Slansky'ego jej generaln ym sekretarzem. 

Do Komitetu Centralnego I Durlsa, E. Erbana, A. Gregora, 
KPCz. powołał Zjazd 97 osób, L. Ja.nkovcovą, J. Kabesa, A. 
m. in. przewodniczącego Zgro- Kllmenta, W. K<?I>Ccky'ego, F. 
madzenia Narodowego dr o. Krajoira, W. Noska, Z. Neje
Johna, premiera A. Za.potoc- dly'ego i gen. Svobodę. Na sta 
ky'ego, wic€'l>remierów: Z. nowiska zastępców członków 

Fierlingera i W. Siroky'ego; KC KPCz. powołano 332 oso
ministrów: W. Clementlsa, A. by, do Centralnej Komisji Re
Ceplckę. J, Dolansky'ego, J. wizyjnej - 15 osób. 

Obrady Komitetu Wykonawczego 
Swiotowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 

BUDAPESZT (PAP) W toku u„ pomoe, udzieloną. ludowi hisz
obrad Komitetu Wykonawczego I pańskiemu w jego walce z dyk. 
światowej Federacji Młodzieży taturą frankistowskq.. 
Demokratycznej, które odbywa. Obrady Komitetu Wykonaw. 
jq. się w Budapeszcie, przewod- czego Federacji trwajq.. 
niczą.cy Komitetu, Guy de Bois. ------------
son, złożył sprawozdanie z do- Delegat Wolnei Grecii 
tyehczasowej działalności Fede- przybył do Warszawy 
racji i omówił zadania organi. 
zacji młodzieżowych w związku na Kongres Zw. Zaw. 
z uchwałami światowego Kon- WARSZAWA (PAP). _ W 
gresu Obrońców Pokoju. dniu 30 bm. przybył do War-
Następnie przemawiali delega. szawy, na zaproszenie KCZZ. 

ci młodzieży włoskiej, franeu- delegat greckiego ruchu za.wo
skiej oraz przedsta.wieiel Związ- dowego, na II Kongres Związ
ku Hiszpańskiej Młodzieży So- ków zawodowych, członek 
ejalistyeznej, który wyraził po. Centralnego Zarządu Syndy
dziękowanie światowej Federa- katu Pracujących, min. Apo· 
cji Młodzieży Demokratycznej stolos Grmes. 

Robotnicy Państw. Gospodarstw Rolnych 
na cześć Kongresu Zw. Zawodowych 

Robotnicy majq.tku PGR Bło- cji siewnej na. cześć Kongresu 
nie - Krośniewice, w powiecie Zw. Zawodowych zostały, zgo· 
kutnowskim, zameldowali, że dnie z podjętym postanowieniem 
zobowiązanie wykonania wszyst- wykonane już w dniu 24 maja 
kich prac polnych w obecnej ak. 1b. 

'"'""" .. „„„.„.„.„„ .• „ ... „ •.•..••.....•.....•..........•.....•...............••.........•..•..•.........•.••••..••..........•..•..................•...................••......•..••... , ...•....•.......•...•.. „ .......................... . Zn:.kła na zawsze zmora kry Pod jednym zielonym sZJtan 

zysu. masowego bezrobocia. darem łączy się cały ruch lu- z b · · k a O przed term·1nem I ~:1~;~~~fal~~~w:p~~ak~~~ do;~~pędz!liśmy ostatecznie . o ow1ązan1a wy on n • 
~~0~~1~z:~yi p~::~~::, ~~k~:j~~1;nws~f~zie rio~~:; Włókniarze łódzcy na cześć li-go Kongresu Zw. Zawodowyc~ 
zapewniają coraz wyzszy do- sprawie służących. 
chód roln'.kowi z pracy wła- ZADOSC SIĘ STAJE GO· Zbliżający się Kongres Związ-1 uspoły zgrzeblarskie w terminie 
snej żyjącemu. RĄCEMU PRAGNIENIU WSI, k6w Zawodowych uczczony zo. jeden do daia 16-go maja -

TO NASZE DZIEŁO, Z PO· ZBLIŻA SIĘ SZYBKO CHWI stał przez łódzki świat praey drugi na dzień Kongresu. Zobo
MOCĄ BRACI ROBOTNI· LA CAŁKOWITEGO POŁĄ- licznymi zobowiązaniami, kto- wiązanie zostało wykonane o 
KOW I WŁADZY LUDOWEJ CZENIA STRONNICTWA LU rych wykonanie świadczy o go- cztery dni wcześniej. 
DOKONANE. DOWEGO I POLSKIEGO r11cym entuzjaźmie polskiego ro. PZPW Nr 6 przekroczyły swe 

W da~ych dworach i pa· STRONNICTWA LUDOWE- botnika, gdy idzie o eprawę od- zobowiązania, wykonując plan 
Jaca;ch, w :tYslącach ~OWYCh GO W JEDNĄ WIELKĄ PAR budowy kraju, postępu i pokoju. produkcyjny o dwa dni wczeS
szkoł uczą się c~lopski~ dzie- TIĘ CHŁOPA POLSKIEGO, Wszystkie niemal zob?wiązania niej. Jakość produkcji wzrosla 
ci, młodzież wieJska idzie wy- KTÓRA W BRATNIEJ został'Y-nie tylko że wykonane z 81 na 90 proc. a ilość braków 
łt>j • d~ szkół rolniczy~h, do WSPOŁPRACY Z POLSKĄ ale przekroczone znacznie. ' zmniejszył& się z 0,35 proc. na 
s'Zk_!>ł srednich, do umwers:v· ZJEDNOCZONĄ PARTIĄ RO Zgodnie z podjętym zobow1ą- 0,17 proe. 
t!"tóW. Na tysiąca.eh kursow BOTNICZĄ BUDOWAC BĘ· zaniem 0 podniesieniu ja.kości, 

DZIE POLS;KĘ 1:-UDOWĄ. PZPW Nr 2 dokonały chlubne- Pomoc przyszła W zgodnym d:tzeniu krzep- . Komunikat 

nanie 16 kół zębatych na fre. nictwu Państwowej 
zarce. Pracy tej, ze względu na Maszyn w Zgiei:zu. 

Fabryk1 

krótki termin nie podjęła się 
wykonac żadna z fabryk łódz. 
kich, tłumaczą.e się nawałem 
pracy. Obawialiśmy się już, że 
zobowiązania swego nie będzie 

lt. Bartosiewicz 
korespandent fabrye11ny 

f.my „Azbest' '. 

my w stanie wykonać. O • d 
Z pomocą przyszła nam Pań- statme po rygi 

sh1owa Fabryka Maszyn i Od. b k · 
lewnia żelaza w Zgierzu. Gdy an ruta .. ~ 
z11.łoga tej fabryki dowiedziała LONDYN (PAP). Agencja 
si~, że chodzi tu o wykonanie Reutera donosi z Ka.ntonu, że 
przez nas podjętego zobowią- pełni ą.cy obowiązki !Prezydenta 

W związkU z mającym od
być si~ dzisiaj plenarnym po
siedzeniem Miejskiej Rady 
Nar'>d•:wej, zawiadamiamy, 
.że DZISIAJ O GODZ. 15-teJ 
W SALI MRN PRZY ULICY 
NOWOTKI 16 ODBĘD:t.IE 
SIĘ POSIEDZENIE KLu.BU 
RADNYCH PZPR. OBEC
NOśC OBOWIĄZKOWA! 

nie soJusz, wspólna. walka i pra go czynu: p;ocent pierwszego 
ca chłopów i robotników, so. gatunku wzrosł z 93,6 proe •. na 
jusz chłopsko • robotniczy _ 98,5 pr?c· Il°'ć braków zmmej
niewyczerpane .!ródło naszej szyła się z 0,06 pro~. na 0,04 
siły 1 postępu Ojczyzny. proc., a ilość odpadk6w z 8 na 4 

ZR.ni& - natychmiast przyjęła. Chin kuomintangowskich Li· 
W porę... nasze zamówienie i wykonała je Tsung-Jen przyjął dymisję rzt 

Załoga „Azbestu" zobowią- poza kolejką.. Na.leży podkre- du premiera Ro-Ying.Czin& i 
zał& się na cześć Kongresu śli6 również obywatelskie sta- powierzył misję utworzenia no 
Związków Zawodowych urueho. nowisko kierownika. fabryki, wego rządu generałowi Czu. 
mić całkowicie do dnia 28.go ob. Brandta, który bez wahań Czen . Spieszą do nas z bratnią. po_ proc. 

mocq. robotnicy z fabryk, pom& PZPW Nr ~ wykonały sw6j 
gają w reme>ncie maszyn i na· plan p~o?ukCYJ?Y .o . czt!ry dni 
rzędzi rolniczych przysyłają wcześmeJ, a. więc JUZ 2o maja. 
piękne zeS!>ołY artystyczne, czy . Rob~~cy PZPW Nr 36_ zobo. 
nem wYka.zujQ. swoje Jr~~• WJłZali 111 JV".Y?emontowae dwa 

maja trzy skręcarki mecha- wyraził zgodę na przyjęcie nie. Korespondent agencji Reute. 
niczne do kręcenia sznurów az. ~podziewan~j roboty. ra podaje, że Czang_Ka.i·Szek 
bestowych. • . • Załoga fumy „Azb~st''. skła- ma powrócić wkrótee do życia 

Do, wy konaru.a tego zobow1ą.-1 aa serdeczne, proletariackie po-1 politycznego i •t.Mi.t6 na. eiei. 
zanf& potrzebne :i.am było :wy_,ko dziekowanie za.lodu i kierow. Jldl,1'.ili ~j 
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Angl.osaskie prowokacje w ·aerlinie Na marginesie sprawy 
A. R. Johnstona 

W tłumie, k~óry w słonec~-
ny, maJowy porane.11'. 

kłębił się przed wejściem na 
dworzec kolei mieJskiej 
Bahnhof Zoo - w sektorze 
brytyjskim rozległ si.ę nagle 
krzyk, potem krótki, suchy, 
urwany hnk strzału karab'.no
wego, kilka strzałów rewolwe 
rowych. Przechodzący ulicą 
mężczyzna padł nagle na zie
mię, ~zeroko rozrzuciwszy ręce, 
bruk zaczerwienił się krw:ą. 
Wrzaski i przekleństwa spotę
gowały s'ę; policja otoczyła 
leżącegp na ziemi człowieka. 
motłoch; który usiłował ata
kować kamieniami kolejarzy i 
policjantów kolejowych, bro
niących • wejścia na dworzec, 
na odgłos strzałów t widok 
krwi ·- rozbiegł się. Znajdu
jąca się w pobliżu na samo
chodach brytyjską policja woj 
skowa nie interweniowała. 

Tak przedstawiał się obraz 
sytuacj: w Berlinie zachodnim 
w trzecim dniu prowokacyj
nego strajku, wywołanego 
przez berlińskich socjal-demo 
kratów w służbie reakcji., i 
przy poparciu ,.amerykańskich 
bagnetów", które strajkują
cym zapewnił wspaniałomyśl
n'e generał Howley, komen
dant amerykańskiego sektoru 
Berhna. 

O co właściwie poszło? K0 
lej miejska w Berlinie 

podlega na całym obszarze 
miasta władzom radzieckim. 
Po wprowadzeniu przez kl'.kę 
berlińskich podżegaczy jeszcze 
jednego podziału miasta, a 
mianowicie podziału waluto
wego przez usankcjonowani'! 
na terenie zachodn'.ch sekto
rów waluty spekulantów -
mark! zachodmej, władze ko
lejowe, idąc na rękę publicz
ności, nie zmieniły taryfy na 
kolei miejsk'.ej i bilety za 
przejazd przez obszar zachod
niego .Berli.na mogły być nad~! 
kupowane za marki wschod
nie, z czego też korzystało 90 
proc'. pasażerów. 

Odpowiednio do wpływów. 
zarząd k0lei wypłacał pobory 
swoim pracownikom równ'.eż 
w markach wschodnich, na co 
większość kolejarzy, zamiesz
kałych w zachodnim Berlinie 
wyraziła swoią zgodę, tym bar 
dziej, że, jak wiadomo było. 
konferencja paryska ma zająć 
s:ę sprawą zasadniczego ure
gulowani.a berlińskich zagad
nień walutowych. 

Od marca, kierty to dokona
no ostatniej ,.reformy" walu
towej w zachodnim Berlinie 
aż do drugiei połowy maja, 
ruch i porządek na kole~ miej 
skiej w zachod11ich sektorach 
nie doznawał żadnych prze
szkód, ale gdy przyszło znie
sienie ograniczeń transporto
wych i zapowiedziano zwoła
n'.e konferencji ministrów 
spraw zagrahicznych, otwiera
jącej drogę do nnrozumiPnia . 
podżegacze berlińscy oraz a
merykańscy inicjatorzy „zim
nef woiny", przystąpili natych 
miast do dz'.ałania. Ponieważ 
zarzewie berlińskiego ognia 
wygasało, zdmuchniete powie
Wf!'ITI willtru. niosace!?o PO
KÓJ od Wschodu. trzeba było 
coś uczvnić, aby rozniec'.ć ten 
ogień na nowo. 

Z hitlerowską brutalno~cią zabrano się do dzieła: 
zmobilizowani przez tzw. nfo
zależne opozycvine ,.zW:ązki 
zawodowe" - UGO - grun:v 
uzbmjonych w kije i kamie~ 

(Od specjalnego korespondenta •• Głosu") 
nie, a ukradkiem i w rewolwe /turnicy, rachujący na pop ar-/ nym rozkazem, wycofała swe 
ry, w37rostków wtargnęły na cie „amerykańskich bagne- oddziały dodatkowe z dwor
dworce kolei miejskiej, gdz:e tów" spodziewali się, że echo ców Berlina zachodniego, po
znajdowały się tylko bardzo berl'.ńsklch strzałów podziała, zostawiając tam jedynie swoje 
nieliczne posterunki policji ko jak grzmot w cichej sali ob- normalne posterunki, ale rów
lejowej, sterroryzowano kob- rad paryskich, że uzasadni ko nocześnie dow:edz1ał się 
jarzy 1 zmuszono ich (na dwor nieczność obcej, anglo-amery- Stumm, że na niego spada od
cach Berl:na zachodniego) d-" kańskiej interwencji dla jed- powiedzialność za utrzyman!e 
porzucenia pracy. Równocze- nostronnego „uregulowania" i:adu i porządku na ulicach 
śr.ie, chcąc uniemożliwić wła- spraw niemieckich, że spadko- przed dworcami. 
dzom kolejowym podjęci~ ru- bierca pbllt:vki ~enerała Clay'a Komendanci: angielski i 
chu i przysłanie personelu z na terenie Berlina - komen- francusk: w Berlinie są 
innych dworców, sabotażyś::1 dant amerykańskiego sektoru bardziej, jak się zdaje, opano
rozkręciE w wielu mi~jscach generał Howley, zagrozi. jak wani od swego amerykańskie
szyny. to już czynił były amerykań- go kolegi, Howley'a, który w 

Spieszący do pracy robotni- ski gubernator „użyc'.em czoł- wojennych swoich dekla-ra
cy zastali dworce obsadzone gów" dla wprowadzenia po- cjach stanowczo „przeholo
już przez motłoch, a pociąiri rządku. wał": Stummowi dano wyra7.
unieruchomione. przez co ko- Na szczeście, wszystkie te n:e do zrozumienia, że nie ma 
munikacia w olbrzymim mie- próby rozbiły się o spokój i o- co liczyć na pomoc „bagnetów 
śc:e została na dużej części je panowanie, jakie okazały wła angielskich i francuskich", 
go obszaru sparaliżowana. Roz dze kolejowe oraz ich poMcja, lecz że przeciwnie, ma zapobie 
agitowany tłum czując za plP- podległa rozkazom radz'.eckim. gać dalszym prowokacjom. 
cami poparcie po1icj1 zachod- Bylem świadkiem, jęk w dniu W chwili obe'cnej panuje w 
niego Berlina prowokował a- 24 maja na kilku wozach cię- Berlln:e względny spokój. Lu
wantury, atakując pollc.1ę k0- żarowych przybyła na dwo- dność robotnicza na maso
lejową i kolejarzy, usiłujących rzec kolei Wansee w sektorze wych zebraniach potępia w 
bron'.ć mienia koleiowego :i to amerykańskim zachodnia po- najostrzejszy sposób akcję sa
rów przed wandalizmem m- licja pod dowództwem „same- botażystów · z UGO, gdyż, ja
pastników. Nic dziwnego, że go" jej prezydenta Stumma. z sne jest, że wywołany przez 
w takiej atmosferze musiało niemiecką pol!cyjną wprawą nich pod terrorem bojówek 
do.iść do biiatyki i do kom~- (tak dobrze i nam maną) poli- strajk ma podłote nie mate
niowan!a i że (co S?orsza), mo- cjanci . z bronią w ręku oto- rialne, lecz polityczne. Bojów
gły paść strzały, które nora- czyli dworzec, na którym znaj kd opuściły dworce, z.niknęły 
niły wiele osób, a jednego dował się niewielki oddz!ał z w!doku ulic karabiny, olbrz:v 
przechodnia, właśnie te!?o - policji kolejowej. Utworzyły mia większość kole.Jarzv nie 
na Bahnhof Zoo - zabiły. się dwa fronty, uz.brojone w solidaryzuje się ze strajkują-

Stalt> się to - uważajcie! karabiny 'i rewolwery; za :fron cymi i jest uzasadniona na
właśnie w tym dniu, kiedy w tern poiicii kolejowej znajdo- dz,ieja, że. ruch na kolei miej
P~.ryźu mlnlstrlm"ie spraw za- wał s:ę tabor i szyny, za fron- sk:ej będzie wkrótce podjęty. 
gra.nlcznych crlerech mo- tern policji Stumma zebrał się A co najwai.niejsze - „at
ca.rstw przystąpill do obrad znów tłum wyrostków, czeka- mosfera berlińska" nie rozsze
nad sprawą dla świata najwa.ż jąc tylko sygnału, aby rzucić rzyła się, na przekór poboż
niejszą - nad sprawą l>{)rom- się na dworzec i niszczyć. W nym życzem01111 kliki „socjal
ml,..nia ł POKOJU. tej naładowanej elektrycmo- demokratów" berlińskich na 

Szyta tak grubymi nićmi ścią atmosfer-~ łatwo było o salę pałacu marmurowego w 
prowokacja n!e mogła, wybuch: jeżeli nie nastąpił. to Paryżu. 

nawet w zachodnim B 0 rlinie, tylko dzięki temu, że policja BERLIN, w maju. 
liczyć na powodzenie. Awan- kolejowa, zgodnie z otrzyma- Leopold Ma.rschak 

Prasa radziecka o 
polskich. Związków: 

!I kongresie 
Zawndowych 

.Archibald R. Johneton, pra- wiedź: „Tak". 
cownik ambasady brytyjskiej w 2. "Czy zgodzi eię Pan z tym, 
Moskwie i redaktor wydawane. że brytyjscy delegaci mieli cal. 
go przez nią czasopisma. „Bry. kowitę. możnoś6 wypowia.do.6 
tyjski Sojusznik'', opu,cił- do- swoje opinie na terenie An. 
browolnie swe stanowisko, glii 1" - Odpowiedź: „Na to 
zrzekł się przywil<>jów obywa. pyta.nie odpowindam - nie. 
telstwa angielskiego i poprosił Wprawdzie w Anglii nie ma je
rząij radziecki o udzielenie mu szcze „korni~ji do badania. dzia. 
gościny w ZSRR. Jednocześnie, łalno'ci antyamerykańskiej", 
Johnston opublikował w prasie lecz Anglia szybko zdąb w tym 
moskiewskiej obszerny list 9_ kierunku. W istocie rzeczy, nie. 
!warty, ujawniając motywy swe- mal cały aparat informacyjny, 
go ustąpienia z brytyjskiej słu:t. dający rnożnoM ujawnie~ia. opi. 
b!. dyplomatycznej. Te motywy nii publicznej, jest dla tych de
me są. bynajmniej ekompliko- legatów niedostępny, tak że są 
wane: ambasada brytyjska. w oni zmuszeni prowadzi6 swą dzia 
Moskwie - pisał Johnston - łalność dorywczo, na rogach U

uprawia konsekwentnie politykę lie." 
wrogą. Związkowi Radzieckiemu; 3. „Dlaczego ]'an .rdecydo ... 
:rersonel amba~ady dobierany wał się zrezy:;;nować z obywatcl
Jest spośród osób, usposobionych stwa. brytyjskiego, skoro Pań
jak najniechętniej w stosunku skie zarzuty skierowane są. tyl
do Rosji i spraw rosyjskich; wy. ko przeeiwko polityce obecnego 
dawnictwo „Brytyjski Sojusz- r:zą.du W. Brytanii f'' - Odpo
nik" nie tylko nie służy spra. wiedź: „Pozostaję Anglikiem 1 
wie porozumienia i zgody mię- czekam tylko czasów, gdy będę 
dzy narodami brytyjskim i ro- mógł znowu otrzymać paszport 
syjskim, lecz przeciwnie - dro. brytyjski bez podpisu p. Bevl. 
gą. podawania. informacji fałszy. na na wewnętrznej stronie o
wych i oszczerczych oraz prze- kladki. Anglia. Bevina. - nte 
milcza.nia faktów obiektywnych jest moją Anglit." 
- wszelkie porozumienie i współ 4. Jaka będzie dalsza dzia-
pracę utrudnia.. łalność Pana w Moskwief" -

Ta. działalno,ć, dyrygowana Odpowiedź: ,,Mam tylko jeden 
przez min. Bevina i londyński jedyny, najbliższy cel -'.. odd::e 
Foreigne Office, prowadzi nie wszystkie swoje siły, umiejętno_ 
do utrwalenia pokoju, lecz do ści i kwalifikacje sprawie poko. 
zakłócania stosunków międzyna_ ju.'' 
rodowych, zgodnie z planami 5. Wreszcie jeden z korcs
imperialistów i podżegaczy wo- pondentów fraucuskich zadał 
jennych. Johnston, jako człowiek .Tc:hnstonowi pytanie: „Mówiono 
uczciwy i zwolennik pokoju, po~ wiele o tym, że Pan jest sym
rzucił więc na znak prote~tu swe patykiem komunizmu, niemalźe 
urzędowe stanowisko, eo wywo. - komunistą.. Czy zechce Pan 
łało ogromną. sensację w 'wiato. ujawni6 tu swo,je przekonania 
wej opinii publicznej. polityczne1'' Odpowiedź John
Rząd labourzystowski i jego stona: „Jeżeli księży katolic

przyjaciele usiłowali, oczywiście, kich, biorących udział w obra
r(lżnymi sposobami zbagatelizo. dach paryskiego Kongresu w o
wać wyatą.pienie Johnstona, o- bronie pokoju, nazywano sympa
śrnieszy6 jego osobę, obrzucil! tykami komunizmu i komunista.
błotem fałszów i kalumnii 52. mi, to z tego punktu widzenia 
letniego, .., wybitnego publicystę można i mnie zaliczyć do komu. 
brytyjskiego. W związku z tą. zii~t6W: lecz podkrcŚlam, że nie 

Dziennik „'frud" publiku,je I wiły część skłaqo-wą bloku de-1 tnie i Rą4ach Narodowych kampanii), John~ton urządził w byłem komunistą i obecnie Dim 
obszerny a.rtykuł ipoświęcony molcr~.tyczneg1> podezias w~·~10. przyczy'Iliają się w p:l'WażneJ ~fo~kwte specjalną. konferencJę nie jestem.•' 
zbliźają.cemu się Kongresowi rów do Sejmu w roku 1947, micrze do podniesienia. poziomu prasową., z udziałem kilkudzie- Sprawa Johnstona, kt6rę. po. 
Polskich Zwtą.zków ZawOdo. przyczyniając się do zwycię- kulturalnego oraz stopy życlo. ~:ęciu <lTit'nnikarzy za.granicz- przedziło głośne wystąpienie pra 
wych. , st'l'"a demokracji nad siłami fa. wej mas pracuj~rych. Wskazu- nych .i radzieckich. Powtórzyw. cownicy ambasady U8A w Mos-

„Trud" stwierdza, że kon- !łZyzmu 1 rea krji i do konl"Oli- je na. to m. in. ostatnia pod. F.ZY swe zarzuty pod adresem kw ie - A n na belli Bu car, jest 
gres ten będzie wielkim wyda. dacji obozu ludowo _ demokra.- w.vżka płac, wprowadzenie u- rządu brytyjskiego, Johnston od jednym z dowodów, że i w kra. 
rzeniem w żyiciu Po!ski, zwią.z tycznego. mów :zbiorowych, organizacja powiadał następnie na pytania. jach anglosaslóch nie brak lu
ki zawodowe bowiem odgrywa Wielką. rolę odegrały pols-k1e ma.sowy<'h wcza~ów robotni. zndawane mu przez korospon- dzi uczciwych, trzeźwych i ro
ją ogromną rolę w budowni- związki ł zawodom~ w odbudo- czych, asygn.owanie przez rząo dcntów pra~y zagranicznej, spo. i.umnych, kt6rzy publicznie od. 
ctwie gospodarczym, politycz. wie gospodarki narcd:i'Wej, oraz wi~lkich ru_m na re~on~ miesz śród których najbnrdziej „cieka- żrgnywają. się od zbn!dniczych 
nym 1 kulturalnym kraju. Kon w zagospodarowaniu Ziem Za kan robotmczych, wielki pro- wym" był korc~pondent agen('.ji machinacji podżega.czy woj<'n
gres ten posiada również donio chOdnich. Były one także lnic.I~ gra~ hud<'wy mieszkań dla ~o Reutera - Dulles. Oto parę z aych i - rezygnują.c r; godności 
sle znaczenie - pisze ,,Trud" torem wsr6~zawodn.ictwa. pra- botmk_ów oraz szeroko zakro.)o tych charakterystycznych pytali urzędowych, wygodnych stano
- z punktu widzenia intere- cy, które przyniosło krajowi po na dzrnłaln?ść ku~tura_In.o.ośw1a i odpowiedzi: wisk i pen~ji w dolarach _ 
sów międzynarodowego ruchu ważne suJ<ieesy w dziedzinie go towa T10lskich związkow za.wo- 1. „Czy może Pan powie- śmiało stają w szeregach praw-
robotniczego, gdyż polska kla. spodarczeJ·. , dowych. d h h 

dziec, że dPlcgaci brytyjscy na dziwych i zdecy owanyc o-
sa. robnnicza znajduje się w w· lk" ł . 1 k' „Trud" podkreśla dodatnie k · b , -
pierwszych szerega.ch bojowni· ie ·1c >ą zas u~1 po ~ IP~o Kongresie Obrońców Pokoju w jownikńw po OJU, o roncow 

ruchu znwodow~go we wzmocnie znaczenie tworzenia. w przed. Paryżu walczyli w imię tej sa. ludzkości i cywilizacji. 
ków 

0 
pokój. swobody demokra niu sojuszu klasy robotniczej z siębiorstwach grup zaw:>do- mej id<'i, co i Pan f'' - Odpo- Bolesław Dudziflm. 

tyczne, 
0 jedność IIIAS pracuJą pra.cuj~ym cblopstwem. Z\vią.z wych, sta.nowi~ych ogniwo łą --------------------------

cyich. Polski ruch zwią.zkowy ki z~wodowe brały czynny t · k 
bi d i ł 1 "' czą.ce a.para z"!lą.z -owy z sze. 

erze czynny u z a w wa ce udział w przepr:iwadzeniu refor · i I nkó 
o wzmo.cnienie światowej Fed3 rok1m masami cz o w. 

j . Z . kó Z d h my rolnej zaś obecnie udziela.Ją WskazuJ'ac, że polskie masy od. eżdźajacych na Kongres Zw. Zaw. 
rac.1 wiąz w awo owyc . stale pomocy chłopstwu, obej- „ 

D 7 1 ś Łti~ź ż! gna ·delegatów 

,,Tnid" wskazuje, że polskie mnJ·~c natronaty nad ośrodka. pracują.ce witają zbliżający W dniu dzisiejszym mi>tsto ny przez robotników PZPW 
zw'.azki zawodowe preyh;vwri.ią. "' ,. się kongres nowymi ~ukcesani1 nasze żegnać będzie delegatów Nr 4 tow. tow. Cmplińskiego 

II K · i mi ma~z:vnowo - traktorowymi. gospodarcz.vn1i oraz masowa ak W}'J'eżdża,J'ncych na Kon'-'re~ Józefa i Doierę Stefana, wier. 
na ong-rtl1! z powaznym ,,Trud" 'wv. mi!'nia zało!!i rohQt .,. "' ,... 
osiąp:nięciami. Osią.gnięcia te „ cją współzawodnictwa pracy Związków Zawodowych. tarka ofiarowana, jako dar dla 

nie7.e zakładów .,UrsuR", a tnk T _, k.o kl _, · z · lk w · d d l tó K dd · ł 
wyrafa:ia się pnPde wszvstk 'tn :i;e innyrh fabrv. k, które wys,.·ła „ ru11" n uuu.ie: „ wie ą naz c ega w poprze_ ongresu przez grupę o zia u 
w likwid&eJ0 i rozłamu w pol · uwag"- śledzi międzynarodowa dzony został przez transport mechanicznego PZPW Nr 38 

- ,,·ą. hrv. "'ad.v robotnicze na w'eś „ 
skim ruchu związkoWYill i w ·' " klasa robotnicza. 1 światowy eksponatów, które :inajdą. s;ę oraz pralnica wykonana prr.ez 
znacznym wzmocnieniu jee;o i pomagają. chfopom podczas ruch zwią.zk.owy przygotowania na Kongresie jako widomy d'o od-dział C tych samych zakln· 

wiosc>nny, eh i .J'esienn~'ch prac d k 1 k' h zw1 kó ód b · ' b t i d' PZPW N 5 · t szeregów, do czego przyczyniło roln,vch. o ongresu po s IC ą.z w w gorącyc zyczen ro o n · ow. , r me pozos a 
się w pierwszym rzędzie zjed- zawodowych. Nie u~ega. wą.tpli czych, by Kongres wy.pełni! ła w tyle za innymi wykonu5ąc 
noczenie polskiei;o ruchu robot Pod kierownictwem klasv ro wości, że kone;res ten będzte wszystkie nadzieje pokłaó11ne model samoprząśnicy obrączko 
niczego w .iM!l!ll partii polskiej botniczej polscy chłopi w o. nowym wielkiiil wyda.rzen!P.m w nim, by stał się jeszrze jeil wej. PZPW Nr 39 skonstruo. 
klasy robotniczej. stre:i wa lee z hog-lł.<'zami wid- w rozwoju polskiego ntchn za. nym sz.czeblem na drodze ku wRły pralnicę, a PZPW Nr 36 
„Zasługę polskich związków r.a skimi osi11(!aia pierwsze sukce. wodowego, który jest n~t'lż. Iepnej przyszłości. dała precyzyjnie i artystycznie 
wodowycb jest to - pisze da_ sy w przebudowie WRi na. z:isa nym czynnikiem w budown1- Wśród ebponatów znajdują wykonaną. figurę wyobraźaj~C!! 
le.i ,.Trud" - że zmobilizowały dach socjalistycznych. ctwie s0>ejalizmu w Polsce oraz się między innymi: pi~kna mi. rohotziika Rto:iacego w kole zę 
masy pr~cu.1~e do złamania o- ,,Tmd" stwierdza, że polskie jednvm z najsilnieiszych od- ni11tnra krosna angielskiego, batym, mają.cee-o u stóp symbol 
poru reakc.Ji. ponMząc w te.i zwiazki zawod-0we p.osiadaiące działów międzynarodowej kbsy wvkonnna nrzez robotników przemvsłu włókienniczego 

walce niemało ofiar, że stano_ poważnri. reprezentację w Se.i- robotniczej". PZPW Nr 35, motak wykona· czółC'nko. 

W . 'J!.. 7-a;ew 158 Topolow odwrócił się do innych interesantów. Jeden, 
przysłany przez Fedosowa, pytał, czy może potrzebny 
co izolacj: rurociągu bitum numer dwa, zastąpić bitu
mem innej marki. Kuźma Kuźmicz zanotował pytanie 
i przyrzekł, że sprawdzi w laboratorium. czy w o~óle 
możliwa jest taka zamiana. Inny znów przvniósl od Fi
limonowa zapotrzebowanie na aparaty do spawania 

cłział, iż z każdą godziną spraw tych będzie wciąż wię
cej napływać. 

Daleko od Moskwv 
- Nie wiem. 
- Bardzo źle, powinmsc1e wiedzieć. 

Stary odłożył wyliczenia i zabrał się do komunikatu. 

- Oho, jak podniosła się liczba rozwożonych rur! 
Czy tu nie ma omyłki, bo na piątym punkcie jakoś za 
dużo wy:rnzuje? 

- Omyłki nie ma, - pewnym głosem powiedziała 
Żenia. - U Rogowa sprawy stoją najlepiej, codziennie 
otrzymujemy od niego komunikaty. · 

- Tak, - powiedział Kuźma Kuźmicz. - Poproszę 
was, towarzyszko Kozłowa, przynieście mi późnie.i wszy
stkie materiały dotyczące planu. I całkowite sprawo
zdanie z przebiegu robót na wszystkich punktach. 
Dobrze? 

- Zgoda, - przytakneła dziewczYna. otulaiac sie 
bial:ł nnchnwa chustka 

i prosił o zatwierdzenie ostatecznego rozdzielnika na 
wszystkie punkty. Przyszło iPszcze dwóch robotników 
z kotłowni. Okazało się. że Aleksy jeszcze przed wyj
ściem na trasę stwierdził, iż wszyscy współpracownicy 
zarządu marzną z winy wadliwej pracy w kotłowni. 
Palacze dowodzili, że wina tkwi w marnym gatunku 
mieiscowego węgla oraz braku izolacji cieplnej bu
dynku. 

- Towarzysz Kowszow polecił mi, abym się zajął tą 
sprawą - powiedział Topolow, chociaż Aleksv wcale 
nie wspominał mti o tym. - Jeszcze dzisiaj zeidę z wa
mi do kotłowni i sprawdzimy, gdzie podziewa się 
ciepło. 

Stary- odczuwał niewypowiedzianą przyjemność roz
:nawia1a z ludźmi i we-łebiaiac sie w ich sorawY. Wie.-

Pietkę Te>polow pragnął umyślnie załatwić dopiero na 
końcu. Dłuższą chwilę spoglądał uporczywie z udaną 
powagą na Gudkina.. Młodzieniec bez zmrużenia po
wiek wytrzymał jego spojrzenie. 

- W jakiej sprawie przyszliście do Aleksego Miko
łajewicza"? - spytał Topolow. 

- W sprawie inżyniera Fursowa. - Pietka zmieszał 
się, gdyż pomyślał, że Topolow nie będzie w stanie roz
wiązać konfliktu. 

- Co zaszło z Fursowem? • 

.- Jak długo można znosić jego drwiny, Kuźmo Kuź
m1c~u? - ~buchnął Pietka. - Wyśmiewa publicznie 
Ber1dzego i nas wszystkich. Grubski powiedział mu: 
"W tym tygodniu odbędzie się pogrzeb genialnego no
wonarodzc;mei:ro dziecięcia". Miał na myśli nasz nowy 
proj~l~t!, Grubski otrzymał telegram, wzywają go do 
R~b1eza!1.ska .. Wszak. wysłał tam protest! Fursow po
wiada. ze .. Piotr Jef1mowicz natrafi dowieść swego ... "~ 

t. C. l' 
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l'rawodniczi\CY KCZZ. 

I uwe, lepsze fermy wsp6łzawadnictwa praey 
• Rucll współzawodnictwa pra I II kongres będllie musiał tej I Wszystko ł(), nie wyczerpu- 1 działowy i majster salowy, czy 
cy ogarnął szerokie masy. Set sprawie poświęcić tym więcej jąc calośei zagadnień współza oddziałowy i wybitll'· przodow 
ki t~ięcy robotników biorą uwa~, te choć zW:ązki wiele wodnictwa pracy, wykazuje nicy. Kom!sj~ musiałyby kiero 
udział we ws.półzawodnictwie uczyniły dla roz,woju współza- jednftk jasno, że związk'. za- wać współzawodndctwem w 
zespołowym i indyw:'.dualnym. wodnictwa, to jednak nie zn3_ wodowe muszą zasadniczo ścisłym powiązaniu z grupami 
Dla uczczenia II Kongres•· lazła ona dotąd w dzdałalności przebudować swój stosunek związkowymi i mężami zau-
Związków Za ,od h k 1 ~ ruchu zawodowego właściwe- do tego ruchu. fania. Tak samo powinny się 
• "' owyc ? 0 0 go wyraz.u. •t ólz odnic tworzyć d działać komisje wyż 

3.000 zakła~ów produkcYJnych Komitety Współzawodnic- Komi ety wsp. aw twa szego rzędu. 
przyjęło róznego rodzaju zobo twa Po pierwszym okresie ak- pracy ~e spełmły ~otychczas 
wią4lffiia. tywnośc: zastygły w rozwoju. · w pełllli swych zad.an. W z~ąz 

'Fakty wysuwają zatem spra p,opadły w smblon. Obecnie k;t z tym powstaJe zagadn1e
w~ ·współzawodnictwa .d? nę- r.w:lązki zawodowe Il'i.e panują me, czy ~ie należa~o by po
du czołowych zagadmen, ;a- nad żywiołowo rozwijającym wołać tak:ch organow zw;ąz-: 
kimi zająć się będZ:e musiał się ruchem w.s.półza!wodn1dw:i ko'."'ych. które byłyby śctśleJ 
Kn "res Zwdązkowy. i nie kierują n:m należycie. związane z warsztatem pracy. 

Nie chcemv formalistyki 
Zarządy związków utrac:i· ''!0kratnie wyłan:ai przodow

ników z przypadku. 

Taki aparat musiałby się o
przeć na podstawowej tereno
wej organ:zacji związkowej -
Radzie Zaldadowe1 - pl"ly 
której powinna powstać spe
cjalna komisja. W skład tej 
komisji winien wejść i inży
nier produkcyjny i technik od 

Zorganizowanie takich pod
staw dla mpółzawodnictwa 
pracy pozwoliło by związkom 
zawodowym uzyskać rzeczy
wiste k:erownictwo wielkiego 
ruchu. przepoić go duchem so 
cjalizmu i wyzyskać sze'lery 
entuzjazm milionowych mas 
robotniczych dla jak najpeł
niejszego i jak najszybszego 
zrealizowania programu gospo 
darczej ~ społecznej przebu
dowy naszego ludowego pań• 
st wa. . . 

panowanie nad rozwojem ru
chu współzawodnictwa pracy 
przede wszystkim diatego, że 

ustosunkowały się do niego 
formalistyczn:e, usiłując kiero 
wać nim głównie przy pomocy 
regulaminów. które z góry 
zwężyły znaczenie współzawo
dnictwa, sprowadzając je do 
poziomu konkursów z nagro
dami. Podstawowym prawem, 
konstytucją współzawodnic

twa pracy nie powinno być 
zoboW:ązanie indywidu*1e. 
czy zespołowe, dające WJr:lZ 
najlepszej woli robotnika i ca
łej załogi, świadomej swych 
obowiąlków i swych możliwo
ści. Rzeczą związków zawodo
wych winna być mob:lizacja 
mas wokół zadań współzawo
dnictwa, stworzenie odpawie
dniego klimatu, zapewnienie 
warunków, umożliwiających 
robotnikom przyjmowan:e zo
bowiązań oraz usuwanie prze
szkód, utrudniających wykona 
nie tych zobowiązań. wreszcie 
- ogólna kontrola wyników. 

Nasi uznani przodownicy 
pracy nie zawsze rozumieją 
dostatecznie społeczną treść 

ruchu współzawodnictwa. Je$t 
to w-i.na złego systemu kwali
f:kowania. Prawdziwym przo
downikiem powinien być ten, 
który osiągnął najlepsze wy
niki we współzawodnictwie, 

dlatego, te stanął do niego na 
podstawie własnego zobow!ą
zania. Taki, przejęty entuzja
zmem pracy przodownik sta
nie się aktywistą społecznym, 
propagatorem nowego stosun
ku do pracy, 'będzie się starał 
przelać swoje umiejętności na 
'.nnych i upowszechnić swoje 
sposoby i metody pracy. To 
jest droga do umasowienia 
współzawodnictwa. Tu dla 
związków zawodowych otwie
ra się wielkie pole do pracy 
nad umożliW:eniem przodow
nikom pracy wykonania tych 
zadań nad wychowaniem no
wego człowieka, nad przyswo
jeniem mu nowego, socjali
stycznego stosunku do pracy. 

o cz-y~tojć 
W PZPR nie ma 

~zeregów- partyjn-ych 
miejsca dla elementiw przypadkowych 

System regulaminowy nieje 

11
; , O rełormie .łunduszu premiowego 

wZasadniczej reformy doma
ga się równiet fundusz pre
miowy dla wsp6łzawodn'.ków. 
Winien być on dla każdego 
zakładu ustanov11iony nie w 
procentowym stosunku do fu!l 
::!uszu płac ale proporcjonal
nie do wykonania wszystkich 
elementów planu zakładowe
lt"- .Tego wysokość winna bvć 
Z'l+em uz3leżniona od tego, w 

jakim stopn.!u zakład WYk<>nsł 
np. plan produkcyjny ilościo
wy i jakościowy, plan oszcz~d 
nościowy itp. Tak ustalony 
fundusz premiowy będzie się 
7.większał, lub zmn'.ejszał za
leżnie od rzeczywistej warto
~ci wkładu pracy wszystkich 
zatr11dnionych, ogół pracow
ników będzie się więc na pt."W 

no starał podciągnąć marude
rów do przec'.ętnego poziomu. 

Rola narad wytwórczych 
Ta samokontrola wymaga runków technicznych, surow

~cislego powiązania współza- cowych itp., ułatW:ających ro
wodnictwa z planami produk- botn!-kom maksymalne zwięk
cyjnymi. Każdy pracownik wi ·szeme . wydajności pracv. 
nien zawsze wiedzieć jak:e za Zwią~1 zawodo~e win?:v nad 

. . .. ' . to podJąć wszelk1e wysiłki d!a 
dama jemu osobJ.Scte stawia podn'.esienia kwaMfikacjl za
plan fabryczny. Plany muszą wodowych robotnika. Koniecz 
być dostarczone do każdej ma ne jest. aby do współzawodni
szyny, do każdego odcinka pro ctwa włączyła się w większym 
cesu produkcyjnego. stopniu inteligencja technicz-
Doniosłą rolę mo~ą tu ode- na. 

~ać systematyczne narady wy W równym stopniu niezbęd 
twórcze. na jest tu praca nowatorów, 
Związki zawodowe w'...nny racjonal:zatorów 1 wynalaz

współdziałać z administraci·l rów. którym związki zawodo
przemysłową nad stworzeniem we winny zapewnić szeroką 
dla załogi odpowiednich wa- pomoc i opiekę. 

Korespondenci .fabrvczni piszą 

W szeregi partii wstępują. ro 
ootnicy, chłopi i i-nteligenci. 

Przy-chodził ludzie różnych 
zawodów, o różnym wykształce 
niu, różni pod względem swego 
porhodzenia topołecznego. 

Wszyscy oni &potykają. się w 
szeregach jednej partii walcząc 
i pracując dla tej samej spra
wy, W wa.lee i pracy wychowu 
je ich partia. Podnosi się sto. 
pień irb wyrobienia ideolog;cz· 
n ego, ro~nie dy~cy,'llin11 partyj 
na, ro~ną. :r.ai;tępy świadomych, 
bojowych t-0warzy111zy. A być to 
warzyszem, jak mówi deklar11-
c.i11. ideow11 PZPR „to najwyż. 
BZY zaszczyt, którego każdy 
członek partii musi oka.za-ć się 
godnym". 

Obok tych, o których mówi· 
liRmy - przeniknęli jednak tu 

i ówdzie w nasze szeregi ln- jl} swym postępowaniem, zhań 
dzie, kt-Orych nie właściwie z bil ją. tym, że będą.c na stano. 
parti~ nic łą,czy. wisku Dyrektora, zamiast u. 

Lecz którzy chcą nam szko. króci~ be1.prawie, zamiast oczy 
dzić, którzy znaleźli się wśród ści~ teren C.T. z elementów 
nas przypadkowo - wcześniej wrogich nieuczciwych - nie 
czy późniC'j są demaskowani, tylko t~go nie uczynił, kcz 
wrześniC'j czy później znajdą przeciwnie, nawil!-zal kontakt z 
się poza nawia~em partii. defraudn,ntami - byłymi sana 

* • • cyjnymi oficerami, popieral 
W szarej teczce leży plika ich, ręczył za nich swym sło. 

papierów. To akta sprawy Wla wem - ~łowem part,·jniaka. 
dysława. Lewickiego, byłego Pomimo swej przebiegłej gry 
Nac1elncgo In»pektora Centra· Lewicki nie u~il czujności to 
li Tekstylnej, Naczelnego D~·rek warzys-z.y, kt.órzy poznali w 
tora Biura H:i.ndlu Hurtowego. tym „partyjniaku" sprytnE'~o 
Na wierzchu leży legitymacja knrierowicZll. i jak mówi 
partyjna Lewkkiego. którą ode protokół Komisji - „ohce~o 
brali mu townrzy~ze ~Tiej~kiej nam człowieka klas-0wo" .. 
KomiRji Kontroli Partyjnej. Zapa.dla uchwała: „obwinio-

L<'wicki nie 7R"łnguje na po ny o nltdużycie stanowiska stuż 
siadanie legitymacji. Zhańbił bowego 1 rozkład moralny nie 

Nasi deleqaci ns-3 6Qonąres 
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Tow. Bron.sław Ciula 
tkacz z PZPB Nr 2 

riwności, u kończył Konserwnto
rium w Lodzi i uzyskał dyplom 
profcsor11. gimnazjalnego. 

Natychmiast po wyzwoleniu 
kraju prr.ystępuje tow. Iżykow. 
ski do organizowania życia mu
zycznego w Lodzi. Jest jednvm 
z założycieli Związlrn Zawodo
wego Muzyków R. P .. Do wrzC'A
nia 1948 r., pracując w .E'ilhar. 
monii Lódrkiej, pełni funk<'jr 
prezesa Zarzą.du Okręgowego 

Związku Muzyków. Niedawno 

Tow. Ciuła., syn małorolnego 
chłopa, ma obecnie 25 lat. W 
przemyśle pracuje niedługo -
od e:cwili powrotu z r.obót 
przymusowych w Niemczech w 
1946 r. Jako jeden z pierw. 
szych przystą.pił do wspólzawo 
dnietwa pracy. W 1947 rokn 
trzykrotnie zdobył pierwsze 
mie,',sce w indywidualnej punk
tacji. Niedawno ukończył kur~ 
podmistrzów i tera.z, pracując 
na sześciu krosnach, kiern.re 
jed.nl} z brygad produkcyjnych. 
Głównym celem jaki stawia 

przed sobą. tow. Ciuła w swej 
pracy społecznej jest nawiąza. 
nie ści~łcj lą.czności między par 
tią. & pracującymi masami bez 
partyjnych. Poza tym tow. !lro 
nisław Ciuła pragnie gorą.eo n· 
rzy~ ~ię . Obecnie przygotowuje 
11ię do egzaminów wstępnych n11 
Trchnirum Wlókirnnicze. 

N& II Kongresie Zw. Zaw., 
jako delegat młodzieży, prag. 
nie położy6 szczególny nacisk 
na. wychowanie szerokich rzesz 
pra,cujl!_.Cej młodziety robOtni
czo.chtopskl.e.I w duchu ~-r--a-

lizmu, D3 jak najd:t!ej icl.ące 
udostępnienie tej młodzieży 
dróg awansu si;alc~znego, 

żvczvmy tow. BTO!li.!!a wowi 
Ciuie d2l;zyeil S"!tk.cesów w pra 
cy i DaUC3 i wierzymy, ze wie 
dzę swą. potrafi zużytkować od 
powiednio dla dobra Polski Lu 
do w ej. 

T-w. Roman liwkowski został wybrany C71onkiem zn_ 
W :t rzę.du Głównego Związku Pra-

eowni ków Sztuki i Kultury. 
W swej pracy zawodowej kie

ruje się tow. Iżykowqki przede 
wszystl<im ideą. udosti;pnicnln 
muzyki masom !nil.owym. Ohec
r1ie, P<'łnil}c obowiązki dyrekto
ra Filharmonii Miejskiej - po
łożył duże zasługi w reali1.owa_ 
niu haseł szerzenia kultury mu. 
zycznej wśród świata pracy. 

NR. IT Kongresie' Zw. Zawodo
wych tow. Iż~·kowski pragnil' 
za11.pelować do przcdstawieil'li 
świata pracy o vdnś!'.iwą orga
nizację imprez muzycznych dln 
robotników i zaproponować u
tworzenie funkcji „społeczn:nh 

To,v. lŁoman Iżykowski jest propagandzistów fabrycznych", 
syn<'m robotnika.włókniarza.. których zadaniem będzie infor-

zasługuje na. pozasta.wienie go 
w szeregach partii". 

* • • 
Sprawn Lewickiego - typo. 

w<>go karierowicza i człowiek& 
nieuczciwego wywołuje w każ· 
dym partyjniaku wstręt, lecz Eł 
inne !lprawy, które przeszły 

przez wokandę Miejskiej Kh."P, 
kt.óre wywołują. inne uczucia.
oburzają. i bolą. równocześnie. 
Są. to sprnwy wykrocteń robot 
ników, którzy po swym 11wan_ 
sie społecznym zaiJomnieli o 
klasie robot.ni~zej, z której wy 
~zli i o Partii. 

Zdzisław Zgierski był kie. 
dyś szoferem i chyba za~karbił 
~~bie zaufanie to;arzyszy, jcś. 
li już w 1945 roku wysunięty 
zo~tał na stnnowi~ko dyrekto· 
ra. Ale wkrótce u1pomniał 
Zgier~ki ?P je~t towarz:-szem. 

Przy biurku, w gab!net"ie 
„i>ana dyrnktora" zainqta}owa· 
no kilka dzwonków. Na kor:;t& 
rzu zapalały się różnokolorowe 
lampki. a każda z nich 6znarza 
la co innego: wchoch!ć n' e wol 
no, niebawem bętlzie mnf.n& 
wejśl!, należy z11rnz wejś~ bo 
będT.ie za późno itp. 
Członkowie egzekut:.-wy pal'. 

ty.ine.i i Rndy Z11khdow1>j z t& 

~Adv nie mieli możności w~iś
ria ·do gahinPtu. Flo i po ~·ot 
Przecirż fabrvk~ kieruje tylko 
i wvłącznie ilyrektor. 'l'e ~amo 
włndeze zapędy Zgi"r•k:errn wy 
lowywnły ~łu~zne ohnr1enie to 
'll'arzv~zy. zwła~zcZR fp i!o )!'a· 
bi netu „pana dyrektora" mn. 
gły„ i mu„iały wchoilzi~ jego 
pracownice. W dodatku, f)r1e· 
bieg tyrb wizyt hył prz;vczyr, ~, 
że do Komitetn Partv.in<'l?O po 
ezęły napływać skargi paszko. 
dowanych. 

SprawR ~tanęła na eg1ekuty· 
wie. a pl\7.ni<'j na kole. Z~er. 
<ki złożył samokrytykę, obiecR.ł 
poprawę 

- Może się p~rawi 
wirdzieli towarnAze z 
li Pr,rt ~· .inej - iiiusimy 
możliwości. 

- po. 
Kontro 
dać mu 

Zgier~ki. otrzymał ~urową na 
ganę i zmienił miejsce pracy. 

Lecz t-0 nie pomogło. Pocz~ 
wpłyv:ać nowe skargi i meldun 
ki. 

Dzi§ w Miejskiej Komisji 

Wykonaliśmy plan półroczny 
Mlodość jego była bardzo u1owanie robotników o wszyst

eiężka. Pęd do wiedzy hamowa- kich imprezach kultura1no.arty
ły ciężkie warunki materialne i ~tyc1.nych. 
ustrój Polski przedwrześniowej, Tow. Roman Iżykowski jMT. 
utrudniający awans spolcezny ddPgatem polskiego &wiata mu
mlodym proletariu~zom. Tow. zyczn<'go na TI .Kongres Związ
lżykow$ki jednak mimo prze- ków Zawodowych. 

Kontroli Partyjnej w aktach 
„sprawy ZgierRkiego" znajdu.1e 
~ i ę legi tymnd:i. partyjna ode· 
brnna „za niemoralne protvadze 
nie się. oraz za niepartyjny ato 
sunek do pra-cy kolektywnej", 

W związku z Kongresem 
Związków Zawodowych :z;ałoga 
Zakładów Przemysłu Odzieżo. 
wego im. Więckowskiego, na o
gólnym zebraniu zwołanym w 
pierwszych dniach maja, posta 
nowiła wzmóc swe wysiłki pro 
duk<!yjne i wykona6 plan pól. 
roczny do dnia 22 maja, przy· 
śpieszająe tym samym termin 
wykonania o całe siedem dni 
i oszczędzają.c 106.400 roboczo. 
godzi.n. 

Poza. tym zasadniczym zobo 
wiązaniem postanowiono wyko
na6 szereg dodatkowych, Ja:-; 
rozszerzeµie a.keji kulturalno. 
oświatowej pn;ez naszę. śwte· 
tlieę, wyda.wanie specjalnego 
numeru gazetki §ciennej, upu. 
rządkowa.nie dT.iedzińca fabry· 
~znego, upor~ą.dkowa nie ogród. 
ka przedszkola i oczy~zczeme 

okien fabrycznych we własnym 
zakresie. 

Wszystkie zobowiązania >.O· 
,tały wykonane. Cieszymy się 
z tego ogromnie, że nie rzuci. 
liśmv słów na wiatr. Szczee:ól· 

ną radością. napawa. n.aa fakt 
wykonania w oznaczonym 
przez nas samych terminie pla 
nu półroczneg-0. Udało się nam 

nawet przekroczy6 g-0 trocb.ę. 
Oto, czego może dokona6 entuz 
jazm robotników pracujących 
na swoim i dl& samych siebie. 

SOK wita li Kongres Z.Z. 
Echa zobowiązań na cześć 11 

Kongresu Związków Zawodo
wych, podejmowanych przez 
pracowników poszczególnych za
kładów pracy, dotarły również 
do Służby Ochrony Kolei DOKP 
- Łódź. 

Na licznych zebraniach maso. 
wych pracowników SOK-u, w 
całym województwie podjęte zo
stały zobowią.zauia i rezolucje, 
w których pracownicy SOK-n z 
radością witają. II Kongres 
ZwiQzków Zawodowych oraz wy
rażają. solidarność ze wszystki
mi związkowcami, praeują.cymi 
nad wykonaniem zobowil}zań. 

Aczkolwiek Służba Ochrony 
Kolei nie jest. służbą produkcyj
ną., mimo to również :ood.ieł11. Z"

bowią,zania. 

Przede wszystkim postanowio
no przeprowadzić wśród koleja
rzy akcję nświadamiająe'ł o 
przepisach porzą.dkowyeh oraz o 
utrzymywaniu czystości. 

Ponadto postanowiono wzmóc 
o 100 procent pracę polityczno
społeczną., pracować aktywnie w 
szeregach Zwil}zków Zawodo
wych oraz jak jeden mąż wstą. 
pi6 do Towarzystwa Przyjafni 
Polsko - Radzieckiej. Poza tym 
wartownia SKP we Włocławku 

postanowiła ntundowa6 biblio
tekę dla jednej wsi wojewódz
twa łódzkiego. 

Karlll\9ki Jan 

1tore1111ondent • DOKP Łódt. 

Narada aktywu wiejskiego w Brzezinach 
W niedzielę odbyła się w 

Brzezinach Narada Aktywu 
Wiejskiego z t<>renu powiatu, 
która zgromadziła około 300 ak
tywistów. 

Referat dyskusyjny wygłosił 

II sekretarz Wojewódzkiego Ko
mitetu I'/~PR, tow. Sienkiewicz. 

Mówca zanalizował obecuą. 
-<ytua.cję polityczną., a następni<' 
omówił nchwaly Plenum kwiet
niowego PZPR, wiele uwagi po
święcaj!)c sprawie zsktywi7owa
nia gromadzkirb organiza1·ji 
l'nrtyjnych, szkolenia pnrty,jne
go oraz tworzenia nowych Kól 
Gospodyń Wiejskich i Ligi Ko
biet. 

Dyskutanci dowiedli, że doce
niają. znaczenie walki o pokój. 
Imperialiści anglo - amerykań. 
scy straszą, nas bombą, atomowł. 

Na~zym orężem - potężniej- I za mało uwagi. Stan ten musi u
~zym niż broń atomowa, jest na- , lee całkowitej poprawie. 
~za codzionna praca. Duże niedociągnięcia pannjl} 
Każda nowa tona wydobytego również na odcinku kobiecym. 

węgla, każde 011ią.gnięte powięk- Zdaniem dyskutantów, zwłasz
~zenie plonu z hektara wzmac- c•zn dyskutautek. sprawa zakła. 
nia naszą. potęgll gospodarczą, n dania nowych K6ł GospodyA 
tym samym po~ic:ks7.a siłę obo- Wi<>j~kich i Ligi Kobiet prr.y 
zu pokojowrrrb, do którPgo nalc- równoc.r.esnym roz~zerzeniu pra
żą wszystkie

0 

narody iłcmokracji <·y już dzinłają.cych k ół. jest je
lućłowej ze Zw iązkiem Radzie<:- rln!m z. ~aczelnych zadań obec. 
kim na czole. ll<'J cb.w1h. 

Mówiono również w dyqlrn~ji Towarzysze zabierający glos 
w dysku ~.ii, nawoływali równie~ o konieczności wyprneownnia no 

wych , do~konnlszych metod pra- !In roztoczenia czujn iejsze.i opie-
c•y partyjnej, tak aby nahrała ki nad mło rl7.ieżą ' zorgauizowa
ona większego rozmachu i stała n! w ZM!' ,ja k i nad młodzi~Żfł 
$ię bardziej ~ystematyczna. 111ezorg:\~1zowaną. . 

Zebram dali rówmeż wyraz 
Wielu dyskutantów stwierdzi. swemu oburzeniu przPciwls:o 

ło._ że do spraw! s~kol~nia . par-I antypaństwowej działalności re. 
tyJDCllO przyw1azu.ie s1e c1a1Zle akevinei eześci kleru-
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Bylem z Maciusiem w Swiat rozśpi0wany 
ZOO Obejrzeliśmy do-- Hau! Hau! Hau! 
kładnie każdy zakątek nasze Pawiany, pawiany 
go łódzkiego ogrodu zoolo- Na łów na łów, na łów ....., 
gicznego. Tyle zwierzaków Zapolo~ać znów! 

1111111111n11111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t111111111111111111111111111111n1111111111 widzieć na raz, to aż w gło- I co najdziwniejsze, łAi 

Mol·a delega;"'ka wie zaczyna się wszystko krę całe pawianie towarzystwo mam a - .I. cić. Nie wiadomo na co dłu- za przykładem· Maciusia ró" 
· żej patrzeć, co bardziej po· nież puściło się w tany. Pa. 

Tego dnia, gdy mama przy - Będę żądała w imieniu zumiem. Już wiem dlaczego stwo nie żałuje ich, ale na dziwiać, czy potężną paszczę trzyłem zdumiony, bo Ma. 
szla z pracy, Kazik odrazu kobiet, by Zwiąili Zawodo. tak1;1 uradowana jesteś z wy- wszystko odrazu nie wystar- hipopotama, puszystą grzy. ciuś wyglądał jak król P" 
spostrzegł, że stało się coś we zwiększyły liczbę żłobków boru. Bo to znaczy, że robot- czy. Mot.cez jednak pocieEflyć wę lita olbrzymie cielska wianów. 
ważnego, bo mama była bar. i przedszkoli dla dzieci, będę nicy mają do ciebie zaufanie. Józka, że skończy się jego słoni, c~y też potężne pazury Nareszcie usiadł zmęczon~ 
dzo zadowolona i uśmiech- żądała zwiększenia opieki Prawda? utrapienie z siostrzyczką. Na niedźwiedzi. Maciuś z wraże· na ławeczce. To było dosk~ 
nięta. nad matką i dzieckiem, stwo· Tak, Kaziku. I dumna z te- pewno przyjdzie kolej na fa nia zadał mi drziwne pytanie nałe - powiedział do m~ 

Nie myślcie czasem, !e w rzenia takich warunków, aby go jestem. brykę, w której pracuje je- - „Dlaczego hipopotam ma r.;d:i:szanym ~los.em - taruet 
inne dni mama Kaa:ika przy. jak najwięcej robotników - WieS12: co, mamo? To ja go matka. Fabryka otrzyma takie duże centki na języku, boJowy paw1anow. 
chodziła. z pracy zła albo na kroczyć mogło w szeregach może powiem jutro Jóźkowi, pieniądze na budowę żłobka wyglądają jak piegi, które U nas w drużyn.ie zuc~Of 
chmurzona. To się nigdy nie przodowników pracy. że po Kongresie będzie mógł i wsizystkie matki tam pracu siedzą przez cały rok. Latem wej jest paru takich pawl&C 
zdarzało. Mama jest zawsze - I myślisz, że Kongres już spokojnie odrabiać lekcje, jące będą mogły z niego ko- to rozumiem, hipopotam jest nów jak ja. Na każdym .o~ 
w dobrym humorze. Jeśli na- wysłucha Cię? bo jego siostrzyczka pójdzie rzystać. tłusty, wysuwa język i do- sku dajemy nasz taruec. 
wet coś się jej nie powiedzie - A jakże? Przecież w Kon do żłobka i nie będzie musiał Tego wieczoru; Kazik calu staje od słońca piegi zresztą dlatego nas przezwano paWlł 
w pracy - no, na przykład, gresie będą UCTi.estniczyli tak jej bawić. jąc matkę na dobranoc, szep on sam ma takie pl~mki na nami. A z tymi prawdziwyml 
przędza była bardzo zła i ma samo jak i ja wybrani dele- - To by było za szybko. nął jej do ucha: „Moja ma- .aosie tylko o wiele mniejsze. pawianami, to już trzeci 
ma musiała się na.męczyć po gaci i oni będą podejmować Aby wszystkie dzieci umieś· ma - delegatka". 'Ale Maciuś widział zimą jak tańczę taki taniec! One ni).W 
rządnie - nigdy tego po so- uchwały. I cić w żłobkach, trzeba bardzo hipopotam wysunął ję~yk i już lepiej tańczą niż ja. 
bie nie pokaże. Tylko, że Ka· - Teraz już wsz~tko ro- dużo pieniędzy. Nasze pań- S. Klimcaak · też miał takie centki na ję. - Maciusiu - spytałem' 
izik swoją mamę dobrze zna zyku. Próbowałem wytł1;1ID~- -. a co t;: je~zcze robisz. wił 
- ho, ho! Zaraz pozna co - Pomyśl tylko, Natac;:':a, czyć, ale crzułem, że Macms1a ceJ w. druzyme ,zuchoweJ ~ 
się święci. u nas dziś w fabryce :>:aba- to nie przekonało. . z~ bOJOW~ t'.incem pawl&4 
Więc i tym razem spo- wa, muzyka, tańce, wszyscy Najwięcej jednak radości now ?. ~acms1a zatka~o, al 

strzegł, że uśmiech matki był będą się bawić, a ja muszę sprawiły Maciusiowi pawia- mu piegi na nosku i;iociei;nni& 
niecodziennie radosny i nie- iść w te ciemności i gruzy ... ny. Był rozczulony, kiedy .na ły .. czy redaktor kpi sobie v.i 
omieszkał natychmiast zapy. Do przedziału wszedł ko"l nasze powitanie stary pawian mme - wykrzyknął - To 
tać: duktor i oznajmił: z potężną grzywą, kiwnął p~zeci~ż nasza ~ruży~8; „Gór 

- Mamusiu! Co się dzi- Kto do Aloszina, proszę przyjaźnie łapą i wydał wspa mków przoduJe wsrod ZU• 
siaj stało? się przygotować. Lida niały paw~ani okrzyk. Wyo- chów nasz~go hufca, a r7dat° 

Matka zrobiła niby zdziwio zdjęła z półki walizkę, uca- brażcie sobie moje zdumie- tor pyta się, czy my coskok 
ną minę. łowała Nataszę i jej mamę. nie, kiedy tuż obok mnie roz- wiek robiI?Y· Ale .co tam_, 

- Och, moje kochane, legł się również donośny i bo 3apał ~cmś -: me b~dę te-
- A co się miało stać? . k k 1 W J'owy okrzyk pawi· ana. Prze- raz redaktor. owi opowiadał o · ł dz' · · Tr Ja mi cięż o. y może te-Pe(!ha Illla am is1aJ. am- b . bi'e!?'ło ~i przez mys·1, że kto' tym co robimy, a. z.obal'rl · · d · kł go nie rozumiecie, o macie ~ ..,.... -:"I WaJ m1 prze nosem ucie . , rys' z rudych sympatvko'w pan sam nasze zb1órk1, to""' t · ł dom i jedziecie do dom111 „ "li 

A poza ym me z ego. A · t k · · · Mac1·us1·a wydostał sie z klat· dzie na.J'lepiej.. W przyszł~ uśmie- moi s arusz owie gn1ez- • 
dżą Sl·ę w zi'enu'ance O za ki a to tymcizasem sam Ma- ty~odmu zabieram redakto małej · • - • -raz pociąg zwolni tempa, ciuś naśladował pawiana. Pu na namą zbiórkę - zadecy: 
bo podjeżdżamy do mostu, ścił się w jakieś karkołomne dowal Maciuś. l'oskonale 

- No, czemu nie śpisz i któ t ł J • pl""Y, śpiewał przy tym pio- zgodziłem się chętnie. . . . b d , ? • ry zos a zerwany. . ")S. -r- ł 
wciąz .grymasis~, rzy 11 '?. tylko prowizoryczny, drew- senkę o pawianach - Chodźmy jeszcze do s 
-.BaJkę op?w1edz, o wroz niany, a po nim pociągi jeż- - Wziąłem Maciusia za 

ce i czarowmkach, to zasnę dżą powolutku, pod stra- W piasku pod palmami kę i pomaszerowaliśmy 
. - Ach, ty głuptasku, za- chem... Tańczyły pawiany dziki tan znanej ulubienicy całego Z 

-- Jest raz wysiadam, nie mam już Ale pociąg nie zwol'li! Smiał się do-okola słonicy „Kasi". 
tego - nawet kiedy ci po- senna, a nie ~oze za~nąć czasu na bajki. I Lida się biegu. Z głośnym stukiem 
wiem. dlatego kan_rvs1: . .I Jakby już nie uśmiecha, tylko pa- przemknął szybko po moś-

- Jeżeli nie zrozumiem to na uspraw1edhw1eme, do· trzy w okno, w czarną 11.:>c. cie którego metalowe przę-
mi wytłumaczysz - odparł dawała: - W ~omu je~t za- - Boję się wysiadać. - sła zalśniły wśród nocy. 
syn rezolutnie. wsze grzeczna 1 spokoJna. mówi ra~zej do siebie, niż I nagle zdumionym ocznm 

_ No dobhze Zostałam Oczy się Nataszy kleją, do Nataszy - Taki był śli- Lidy U!{azał się jasno oś·wie-
więc wybrana d~legatką na lamp_ka pod s.ufitem w;:ci~- c~ny i biały nasz dworzec. tlony peron , dworca z bly;z· 
Kongres Związków zawodo- ga się w tysiące pronuem, Lipy naokoło... A za dwor- czącym elektrycznym zeóa-
wy"h a koła pociągu stukają mo- cem ulica, na której m1esz- rem na białym jego fronto-

" · . , ". . notonnie swoje ru-tu-tu-, ru kałam. Domki czyściutkie-, nie i rząd lamp oświetlają-
N.- ?.~ałas . ra„Ję ~amu~;- tu-tu. Och, żeby chociaż Li- wesołe, każdy z ogródki2m. jących szereg nowych rlo-

.1c z 7go ~e rozuzn;em. u da opowiedziała Nataszy ja- elektryczność... mów jej ulicy. 
sisz. :U wytiumaczyc,. co ,t~ kąś bajkę. Tyle ich przecież - Spalili? - spytała r:i- . Lida, trzymając w ,o~ję
bl~e._,o Kon~es Związkow umie! I jakich ślicznych! -- cho mama Nataszy. ciach Nataszę, wstrząsmęta 
Za~~odo~rych 1 co to za ra- z Lidą Natasza zaprzyjaźni- - Wszystko. Dwa lata te i zachwycona, mówiła do 
do~c byc del:gatem. . . ła się w drodze i nie wy- mu, jak tu byłam, strach dziewczynki: 

Mai:.ia ~az1ka po. ZJedzemu obrażała sobie życia bez było patrzeć. Ludzie siedzie - Patrz, Nataszo, to ie.st 
ko1 ~cJ1. us1adła z ~1m !la ka- niej i bez jej bajek. Ale. U- li w ziemiankach, ciemno, prawdziwa bajka, patrz i za 
napie i zaczęła obJaśmać. da niedługo ją opuści, Lida straszno, same gruzy ... Żeby pamiętaj! Gdy ze zgliszcz i 

- Co to są Związki Zawo- jest dorosłą osobą, robotni- nie matka, to bym teraz za popiołów buduje się no" e 
dowe, to już wiesz, bo ci rnó- cą fabryczną i jedzie do do- nic nie jechała, ale tak pro- życie! A czarownikami i 
wiłam. Kongres Związków Za mu na urlop. I dlatego Nata siła, w każdym liście. Na, to wróżkami są prości, radziec 

ooa związkowa. Uchwały t&.m niu, wciąż płacze i dener- stko nie mogę. Tu nagle E. Jakub 
wodowych, to najwyższa wła sza, myśląc o bliskim rozst3 jadę, ale patrzeć na to wszy cy ludzie! l 
podjęte obowiązują wszyst- wuje mamę. Ale o szczęście! zwróciła się do Nataszy: Tłum. F.B. 
:Kich członków i wszystkie od ------~---„-------------. 
działy. Ponieważ niemożliwa- Kocha.ny ,,Promyku"! 
ścią jest by M Kongre.> zje· 
chało się trzy i pół miliona Przed dwoma tygodniami 
ludzi, a tylu włai;nie człon. druh drużynowy na zbiórce 
ków liczą Związki Zawodo- drużyny powiedział nam o 
\'le, więc jadą tylk) wybrani tym, na co czekaliśmy wszys
delegaci. cy od dawna z takim utęskn"le 

- To znaczy, mamusiu, ż·? n:em i lekkim mepokojem. 
ty jako defegatka będziesz _ Nasza drużyna obozować 
występowała nie we własnym będzie w tym roku w Rudach 
imieniu, a w imieniu kilku-
dziesięciu robotników. Raciborskichi--pkażd~wiedział dru-

. . . . żynowy - y z nas po-

kil
-k Nt ie.;, kilkudz1es1ęciu, a winien pojechać na obóz, b'.> 

u ys1'icy. j j .. 
A . . .. dz' ć obóz jest na przy emmeJszą 

- . wh1~climbus1siz w~ed ~e, chwilą harcerskiego życ:.a i... 
co om c cie y powie ziec . 
na tym Kongresie. - dalej już niP. słyszałem. p<>-

Wł , · 1 W t 1 nieważ zatopiłem się głęboko 
- asme. ym ce u ś · h 

we wszystkich zakładach pra "". myślach nad tr~ Clą tyc 

wać (oj,· co za ·trudne słowo!), 
czyli przywracać :rn dawny 
słowiański wygląd". 

Ze zbiórki wracałem do do-
mu z niepewną miną. Co do 
mnie, to byłem już zupełnie 

zdecydowany: jadę na obó:r.. 
Ale myśl, w jaki sposób będą 
zapatrywać się na tę kwest;~ 

moi rodzice, nie dawała mi 
spokoju. W domu poszło wszy 
stko jak najlepiej. Trochę cy odbywają się specjalne k~ słów: „~ac1bórz, .t~ 

zebrania na których delega· gdzneś koło granicy czesk!eJ sprzeciwiała się mama, że „je
ci otrz~ują ' od robotników na Sląsku, pamiętam, jak pan~ steś za młody, za słaby, zaz!ę-
rói.ne polecenia. od geografii mówiła, że tam 

- A ty otrzymałaś już po toczyły się wielkie bitwy, że 
lecenia? m!asto jest zniszczone d w ogó 

- Nawet duio. Szczegół- le tereny są mocno zniemczo-
nie od kobiet. ne, bo to przecież Ziemie Od-

- Wiea CD bedziestz mó~- zyskane i my musimy te zle-
1a7 inie odbi•&w.ać i r.analcmb.o-

bisz s:ę synku", ale ojciec o
świadczył wszystkim, że był 

na zebraniu Koła Przyjaciół 
Harcerzy i tam dużo na temat 
obozu rod7.l!ce radzili, i że ja 
na obóz pojadę, bo 'estem do
hrvm harcerzem-Polakiem. 

I odtąd żyłem już ! żyję pod 
znakiem obozu. Wczoraj na 
zbiórke naszego zastępu 
„wpadł" znienacka drużyno
wy. Z początku, jak zwykle 
trochę marudził. a potem za
czął mówić na temat obozu. 
I teraz dopiero zrozumiałem, 
po co jadę na obóz. Teraz U· 
przytomnlłem sobie dopiero, 
że wielka akcja Harcersk'ej 
Służby Polsce, będzie corocz
nie jednym szczeblem wlecej 
w dziedzinie odbudowy nasze
go kraju. 

Lecz drużynowy jeszcze nie 
skończył. Mówił o przygoto
waniach drużyny do letnie.l ak 
ej: Harcerskiej Służby Polsce, 
o planowym rozpracowaniu za 
jęć i na koniec zwrócił uwagę 
na techniczne przygotowanie 
się do obozu. 

w ooniedzialek wiaczorli!m 

przygalopował do mnie przy
boczny Felek, mój sąs!ad. i je
dnym tchem wyrzucił z siebie 
całą masę wiadomości: że wra 
ca właśnie z Rady Drużyny, 
że nasz obóz weźmie udział w 
akcji odbudowy i akcji kultu
ralno-ośw!atowej i w ogóle b~ 
dzlemy się musieli do „kultu
ry" mocno przygotować, trzep 
nął mię po ramieniu i poleciał 
do domu. 

Wczorajsza zbiórka drużyny 
miała charakter bardz'.ej szcze 
gółowy, gdyż prawie pół zbiór 
ki pośwfęcono sprawom obo· 
zowym. Oj, jak surowo! Je
stem wła~nie w zespole .,kul
tury", który prowadzi przy
boczny Felek. Miał Już opra
cowany program, co będziemy 
urządzali na obozle, ogn'.ska, 
akademie - a będzie ich spo
ro, praca w szkole i ;Ha szko
ły, oto nasze zadania. Jestem 
niezmiernie zadowolony i 
szczęśl'.wy, że z każ.dym dniem 
bliżej jestem wyjazdu na o
bóz. ~ s:le ogromnie! 

Wacuś 

Miły Wacusiu! 
Obóz harcerski jeat rzeczy• 

wiście najprzyjemniejszym o
kresem w ciągu całorocznej 

nauk: i pracy organizacyjnej. 
Parę tygodni spędzone z kąl!!-! 

gami pod wspólnym dachem 
namiotu, przy zabawie j uży• 

tecznej pracy, pozostawia "piP,k 
ne wspommenia. Widzę, że w7 
raźnie zrozum!ałeś bezużytecz 

ność obozów, na których leży 

się do góry brzuchem. Na 
!lzczęście teraz już me ma ta· 
kich obozów. Wspaniała akcja 
Harcerskiej Służby Polsce na· 
daje słuszny kierunek obozom 
harcerskim, przekreśla nudę f 
leniuchowan~e. pozwala Tobie 
i Twoim ró>\'ieśnikom cieszyć 

się z wypełnianych zadail 
względ~m społeczeństwa. ży

czę Tobie 1 całej drużynie 

pięknych ognisk i akademii 
oraz powodzen:a w akcji kul
turalnej, wspaniałego obozu 
letniego w 'Rudach Raci'.lor· 
s.kkb. -Seda.kt<W 
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W.uNIEJSZE TELEFONY 
Btl'aż Połarna - 51 
M!.Uoja. Obywatelska - 47 
:Dworzec Kolejowy - 4 

:ADRES REDAKCJI: R.S.W 
,,Prasa". Plac Kościuszki 16, 
tełef. 250, godziny ..Przyjęć 
10-12. 

• usprawnia swq działalność 
Praca Ubezpieczalni Społee-:- czeniowych i będą stałymi infor-1 wrzucać będą listy z żadaniami 

nej dostarcza zawsze wiele po· matorami ubezpieczonych na za· lub skargami na działalność U. 
wodów do narzekań. W najbiiż- kładach pracy Ponadto zbierać bezpleczalnl Społecznej. Każdy 

.' . . z listów bada~y będzie szczeg6· 
szym czasie jednak działalnriść będą. wszy_stk1e. sprawy, Jaki; ~- Iowo przez męża zaufania. 
tej potężnej instytucji ulegn!e bezp1eczem maią do załatw1ema . . 

w Ubezpieczalni Społecznej i Na. spec1alnym_ zebraniu PowJ':l 
znów dalszemu usprawnieniu. zbiorowo na podstawie upoważ- toweJ Rady zw_1ązków Zav._'_ocl•;. 

Przy każdym większym zakla . nień przeprowadzać je będą w wyc~, przy. udziale D~rekCJ! U-
dzie pracy na terenie wojewórJz. tej instytucji. bezp!eczalm. Społeczne], mąz .z~· 
twa · t · B d . t · d ufama hędz1e poruszał wszelK1e wyznaczeni zos aną męzc- . ę. zie o powazną,. ?szczę : niedociągnięcia. 
wie zaufania, których zadaniem nosc1ą czasu pracownikow, kto- . . . 

rzy częstokroć na skutek nieln:i Czę.sto z<l_arza st~ niestety •. ze: 
będzie prowadzić i .dbać o spra- jomości przepisów, lub bra!<U ubezpieczeni samt utrudnia I·!· 
wy socjalne, pracowników danej pozytywnej informacji błąka ją wrę~z przeszkadzają w pr1 
instytucji. Mężowie ci zcstan~ się od wydziału do wydziału, nie cy Ubezpieczalni Społecznej 
wybrani na zebraniu ogólnym mogąc załatwić swych spraw. W tych wypadkłch na zeb·::· 
całej załogi. Na specjalnym kur- lnowacja przeprowadzona na niach załogi mężowie zaufani~ 
sach, organizowanych przez p 0 _ t~renle Tomaszowa, p~zy;zyni będą piętnowali wszelkie aspołt> . 
wiatowe Rady Związków Zaw0.

1 

stę .do dalszeg? usprawmema i<·· c zne wystąpienia ubezpieczony~n 
. . czrnctwa, umieszczenie w ka~-

dowych zostaną om przeszkoleni dym zakładzie pracy „skrzynld na podstawie materiału do~tar · 
w zał<resie uprawnień ubezpie- zażaleń", do której pracownicy czonego przez Ubezpieczalnię . 

Dotychczas ~ w ambulatoriu:r. 
i ośrodkach Ubezpieczalni Spo. „ .... Wżdy Polacy nie gęsi 
łecznej na terenie województwa - też swój język mają! -
r..ie robiono żadnych wyjątkó·v 1 pisał kiedyś Mikołaj z Na
tlo lekarzy przyjmowani byli głowic. Ale gdyby mógł dzi-

siaj wśtać z grobu i poslu
wszy<icy chorzy na jednakowy~n chać, jak to ten język j~st 
warunkach kolejności zgłosz~ti, zaśmiecany i łamany, gdy
bez względu na to, czy byli to by wstał i przeczytał dru
pracujący, czy też członkowie kowane słowo, które bar
ich rodzin. Obecnie postanowi0 _ dziej nierzadko chińszczyznę 

Przypomina, niż ojczysty no, ż~ zgłaszający się ubezpie-
język Mikołaja - czym prę 

czeni, którzy zwolmll się z pi"lcy dzej chyba uciekłby z po-
i okażą się przepustką będą wrotem do grobu.„ 
przy jm·1wani mezv. łocznie pm;a Boć przecież pusty śmiech 

~il1 ą, przy czym na przepust. ogarnia człowieka, a rów
kach lekarze będą notowali godii nocześnie nagła krew go za
nę przyjęcia. Dzięki temu ułatw' lewa, gdy czyta poezję w 
się człowiekowi pracy szybkie do d . 

ro zaJu: 
stanie s!„ do lekarza, co zaoszczę 

• c· rk · · h 

P Z P W Nr 21 realizuje zobowiąza·n i~ 
dzi wiele czasu pracownika. " ier 1 p1esnyc . . . 

7 drugiej strony zakłady pra· [m1łos1ęzy 
cy będą m iały możność dokła·.l- drądzi w pień bolesnych 
m· 1 kontroli i zwalczania ew~n- [dżniegach" 
tualnych nadużyć w zwolnienia.:h Człowiek pyta, czy nie szko Kiedy załoga Państwo- I zmmeJszono ilość bra- hecnie 600 osób, a nie jak 

wych Zakładów Przemysłu ków z 3 procent na 1 pro- dawniej tylko setkę. Akade 
Włókienniczego Nr 27 zebra cent, a ilość odpadków z 4 mia w P.Z.P.W. Nr 29 zo
ła się przed kilkoma tygo- procent na 3 procent; stała rówmez w przepisa
dniami, po przemówieniach - zwi~kszono cyfrę bio- nym terminie zorganizowa

A mając prawo do dumy, 
zdają sobie sprawę, że ich 
osiągnięcia są zasługą prze 
de wszystkim wspólnego 
zorganizowanego wysiłku, 
wysiłku przodowników i 
przodownic pracy, oraz 
wkładu i · współudziału or
ganizacji partyjnej, dyrek
cji i rad zakładowych. 

do lekarza. . . . da papieru i farby drukar-

i dyskusji przyjęte zostały rących udział w wyścigu na. 
zobowiązania, poprzez rea- prac z 29 procent stanu za- Robotnicy i pracownicy 

Przypuszczac nalezy, ze teg.o skiej i zastanawia się, kto 
rod za 1u ino"'.'acie znako~· ~ 1e tu ma kuku na muniu: ten 
przyczyni~ ~1ę do .usprawme li~ co isał czy ten co dru
pr acy Uhezp1eczalm Społeczn~J . k P ł ' 
czego 1uż nddawna oczek u jt> / owa • 
n i ecierpliwością świat pracy. Innego, a swoistego ro-

lizację których robotnicy u- łogi na 40 procent; P.Z.P.W. Nr 27 są dumni ze 
pamiętnić i uświetnić chcie- - wyremontowano i od- swych osiągnię:'.:, są dumni, 

H dzaju śmietniczek, to różne-
------------- go rodzaju "o/Ywieszki, ta

li II Kongres Związków dano do użytku salę, dla ce że potrafią zobowiązanie Cz'1łaici.e 
Zawodowych. rowaczek, pomost nad Wol- przekuwać w realny czyn, - ' • 

blice ogłoszeniowe, ogłosze
nia i t. p. 

Przypomnijmy - 0 czym bórką, został ustawiony, wy że nie tylko ~otrzymują ter Korespondent „Głosu" Gł T k• 
mówiły przyjęte w uchwa- kończono pomieszczenie dla minu, ale w toku realizacji z P. z. P. w. Nr 27 os omaszows I 
lonej rezolucji zobowiąza- świetlicy, która pomieści o- znacznie je skracają. l\'I. Bakowicz ------

Przecież przez pół roku 
męczy tomaszowian tablicz
ka wywie!>zona na budce 
dróżnika na trasie Toma
szów - Łódź z takim napi
sem: obcym stęp wzbronio
ny". Dlaczego? ..• A jak oni 
chcą akurat stępa, a nie kłu 
sem, to co? ... 

nia: ,„ ...... „ ........... „ ... l..i ...... ~;;.m.;m .... ~„~ ... „ ......... „ ... „ ............ „ .......... „„ 
Na dzień 1 czerwca mia

no: 
- zorganizować kurs ję

.tyka rosyjskiego; 
- zwiększyć ilość uczest

niWtw kursów początkowe
go nauczania i pisania; 

- zwiększyć ilość biorą
cych udział we współza
wodnictwie pracy do 40 p1"0 
cent stanu załogi; 

- podnieść jakość pro
dukcji, zmniejszyć ilość bra
ków i odpadków; 

- dla celów przeciwpo
żarowych ustawić pomost 
nad rzeką Wolborką; 

- wyremontować i oddać 
do użytku nowe pomieszcv.: 
nie dla . cerowaczek; 

- urządzić nową świetli
cę, wybudować scenę i wre
szcie - zorganizować przed 
kongresową akademię dla 
Zakładów Przemysłu Weł
nianego Nr. 29. 

Co z tych fobowiązań zo
stało dopełnione? 

Na pytanie to odpowie 
każdy robotnik P.Z.P.W. 
Nr 27. Odpowie, że na dłu
go przed pierwszym czerw
ca: 

- kurs języka rosyjskie
go zorganizowany; 

- ponadto zorganizowa
no dla aktywu robotniczego 
kurs ideologiczno-politycz
ny jak również kurs do
kształcający w dziedzinie 
tkactwa i przędzalnictwa; 

- zwiększono do maksi
mum ilość uczestników kur 
&.u początkowego nauczania; 

- podniesiono ilość pro
dukowanego materiału 
pierwszego gatunku z 79 
procent na 93 procent; 

Retestracja an alf a betów w całym kraju 
W ramach prac przygotowaw., i mia.steczl< ach Rejonowe Komi-I 2nalfabetów. - z wyjątkiem a_nal I misj~ Gromadzkie, Rej~nowe i 

czych do likwidacji analfabe ty- sje oraz Komitety Blokowe. Z [abetów reicstrowanych w m1e1- Komitety Blok9we w1~ny .do 
zmu w Polsce, w:ydane zoshb ramienia Korq:sji prace rejestr~· scu pracy, których Komisja Re- dnia 20.VI.49 r. zamknąc . reie
zarządzeme Pełnomocnika Rzą- cy jne wykonają specjalnie prie- jestracyjna wciąga na listy rejo~- slr~c1ę na swych teren~ch I pr.lc 
du do Walki z Analfabetyzmem szkoleni w tym celu rejestrato- stracyjne bezpośrednio na pod- słac wy~azy stanu .ana.lfa'"idow 
min. Stefana Matuszewskiego w rzy. Komitety Blokowe mogą po stawie nadesłanych zb10rczy .:h do .G~:i . nnych . (Dz1elmcowyc'1.l 
sprawie rejestracji wszystkicn wierzać funkcje rejes!racy 1ne zgłoszeń Rad Zakładowych . Kom1sjt. W .c1ą~u nas.tępnycn 
analfabetów i półanalfabetów. prowadzącym meldunki lub ad. Zarządzenie przewiduje ści51e trzech tygodni. w1_nn~ byc spou:1 

Akcję rejestracyjną przepro. ministratorom. terminy przeprowadzenia rei~- dzone zes.taw1ema t to w gll'.t· 
wadzają w gromadach gromadz- Rejestracja będzie przeprowd. stracj:. Czynności przygotowaw. nach do dnia 28.VJ.4() r. V: po.w1a 
kie Komisje Sptlleczne do Walki dzana przez rejestratorów osobi. cze do re.iestracji winny być U· lach do 6.VI.I.49, w woiewodz. 
z analfabetyzmem - w miasta~n ście w miejscach zamieszkan'a kończone do dnia 10.VI.49 r. K·J· twach do dnia 12.Yil.49 r. tak, 

• żeby zestawienia wojewódzkie 

fL-1/DfH~ Co z mlekiem„. 
21 maja pisaliśmy o nie- Spółdzielnia Mleczarska? odpowiedź, co powodowało 

znalazły się w dniu 15.VIl.49 r. 
w Biurze Pełnomocnika Rządu 
(Warszawa, Prezydium Rady Mi
nistrów). 

O ile chodz.i o Lódź - to w 
dniu dzisiejszym upływa już o
statni termin składania formula· 
rzy. W Urzędach Meldunkowy~h 
za kilka dni będziemy wiedziet 
dokładnie ilu analfabetów liczy 
nasze miasto. 

Inny napis. widnieje w re
stauracji na Placu Kościusz 
ki. Nad bufetem stoi, jak 
wół: 

„Kredyt umarł. Zabili go 
dłużnicy, o śmierci jego 
powiadamiają pozostali w 
smutku - łatwowierni
cy". 
I czy tu nie brać na kola

no i nie bić tam, gdzie zwy 
czaj nakazuje. Po to aby wy 
bić autorowi z głowy nowo
twory w rodzaju „łatwo
wiernicy?" ... 

Tylko, że tych przykła
dów na każdym kroku i na 
każdym miejscu można mno 
żyć dziesiątki. I to grube 
dziesiątki. 

Ju 

domogach rozdzielnictwa Nabrała wody do buzi i dotychczasowy stan. A spra 
mleka. że sprawa była pa- milczy. wa o tyle jest dla nas szcze 
ląca, świadczą listy, jakie A my przecież nie po to gólnie ważną i pilną, że 
do redakcji napłynęły, z drukowaliśmy artykuł, by chodzi w tym wypadku o 
których cytujemy fragmen- pochwalić si~ że wiemy, jak zaopatrzenie w mleko świa
ty: mleczarnia pracuje, czy też ta pracy. Że to mleko - to 
„Wyczytałem w Waszej po ' to - by zapełnić puste mleko dla robotniczych Uwaga, posiadacze losów loterii l 

poczytnej gazecie krytykę miejsce w gazecie. Wykaza dzieci. 
pracy Społdzielni Mle(!zar- liśmy zaniedbania i niedo- Przypominając mleczarni 
skiej. Rzeczywiście kary- ciągnięcia po to, by zastano o sprawie, żądamy natych
godnym jest przywożenie wiono się nad ich likwida,- miast~wej odpowiedzi, co 
mleka na godzinę dziewią- cją, by je zlikwidowano, a zrobiono, aby zlikwidować 

tą, gdy świat pracy jest już równocześnie czekaliśmy na niedomogi i braki. 

Posiadacze losów loterii losów w sekretariacie Miej 
Społeczne~o Komitetu Od- skiej Rady Narodowej . 
budowy Warszawy, na któ- Złożenie losów jest ko
re w trakcie cią~ienia pa- niecznym, celem odebran' a 
dły wygrane, a których nu wygranych w Wojewódzkim 
mery podawaliśmy na ła- Komitecie Odb"Q.dowy War
mach naszego pisma w ubieszawy. Sprawę należy oo
głym tygodniu - pro:;•eni traktować jako bardzo pil 

dawno przy swych warszta
tach... My pracownicy, go
rąco Was prosimy, przepro
wadźcie sprawę do końca ... 
Mleko winno być przywo
żone o 6-tej rano... Niech 
będzie tabakiera dla nosa, a 
nie nos dla tabakiery .•. ". 

są o złożenie wymienionych ną. 

Ambulatorium przy PZPW 29 Sekretariat MR N wzywa 
musi być powiększone' 

W ramach prowadzonej I leczniczych na ogólną su-
akcji socjalnej, w PZPW mę 740 tys. złot~c?· . 
Nr 29 zostało uruchomione Przy .sposobnosc1 nalezy 

Tyle nasi czytelnicy. A 

Kronika milicyjna 
ambulatorium lekarskie. W 
każdym wypadku zachoro
wania czy okalecze~ia am
bulatorium przychodzi z po 
mocą ku całkowitemu zado
woleniu robotników. 

poruszyc sprawę lokalu am 
bulatorium, które się mieści 
w jednym małym pokoiku. 
Ze zrozumiałych względów, 
ambulatorium musi mieć 
gabinet lekarski, pokój za
biegowy i poczekalnię. Dla 

Podajemy raz jeszcze do I Ponieważ zawiadomieni!\ 
wiadomości wszystkich, któ imienne, wzywające do od
rzy złożyli do wymiany tym bioru legitymacji wysyłane 
czasowe zaświadczenie na winni we własnym interesie 
odznaczenia wydane przez wini we własnym interesie 
Krajową Radę Narodową - jak najszybciej wzmianko
że legitymacje stałe są już wane legitymacje odebrać w 
do odebrania w sekretaria- godzinach urzędowycr 
cie Prezydium M. R. N. 

Odpowiedzi Redakcji Młodociany przestąpca Nie kradnij! 
Wychodzącej ze sklepu Reginie Manuszewskiej 

Marii Dąbiee, przebiegający przed pewnym czasem skra 
kilkunastoletni chłopiec wy dzione zostały wiszące na 
ciągnął z kieszeni 5.545 zł, strychu firanki. W wyniku 
stanowiące tygodniówkę o- śledztwa, odnaleziono je u 
trzymaną przez jej męża. Marianny Migały, zam. przy 
Ujętym sprawcą kradzie- u1. Zawadzkiej l, która nie 

cy okazał się Zenon l\'lacu- przyznając się do kradzie
da, zam. przy ul. Niskiei 3. ży, twierdzi, że kupiła je od 
Sprawę młodocianego kie- nieznanej osoby. 
szonkowca rozpatrzy Sad Sprawę skierowano do 
dla Nieletnich ISadu. 

W okresie od 1 stycznia 
do 25 maja br. ambulato
rium udzieliło 910 porad le
karskich, dokonało 1.604 za 
biegów, skierowało na prze
swietlenia roentgenowskie 
do Ubezpieczalni Społecznej 
86 robotników. W okresie 
tym zaopatrzono wszystkie 
oddziały w fabryce w pod
ręczne apteczki z bandaża
mi, watą, jodyną, kroplami 
i t. p., oraz zakupiono i wy 
dano robotnikom środków 

dobra robotników i ułatwie- Jan Kozar. W związku ze lleżności od uzdolnień, krót 
nia pracy personelowi am- sprawą poruszaną w Wa-1szego lub dłuższego okresu 
bulatorium, Rada Zakłado- szym liście, po zaintereso- praktyki - uzyskać odpo
wa i Partia z chwilą opu- w~niu odpowied1:1ich czynni wiednie kwalifikacje. Sami 
szczenię. zajmowanych w bu kow otrzyma~śmy wy- jednak rozumiecie że w 
dynku przedszkola pokoi jaśnienie: chwili obecnej zakład nie 
przez obecnego lokatora . ~óba, jakiej poddani ~y- mógł Was przyjąć do pracy, 
winna je natychmiast przy- hśc1e, wystarczyła by stw1er jako tkacza. 
dzielić do dyspozycji leka- dzić, że nie. J?OSi~~acie peł- Jesteśmy przekonani, że 
rza Sawickiego, który się nych k~ahf1kacJI tk~cz~, tych samych wyjaśnień, u
zajmie urządzeniem ambu- (co sami w swym. hśc~e dzielono by Wam, gdybyście 
latorium, z przystosowa- stwierdzacie). Moghbyśc1e o to zapytali w Wydziale 
niem E!O do potrz:o:h lok!ll- być przyjęci jako uczeń PersonalJłym. 
nych, ł tkacki i oo orzejściu. w za-
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Dził o i<ldz. 19.15 nMloda 
Gwardi&" A.. Fadiejewa. Pory. 
wajQ.C& ideologi& utworu, jego 
dynamiczny realizm zn&jdują. 
tchn\ey prawdą. wyraz w wyko. 
r111niu utalentowanej młodzieży 
• ktorskiej. Reżyseria Ludwika 
Rene. Dekoracje Józefa Rach
walskiego. 

Włókiennicża młodzież z całej Polski 
stanęła wczoraj na starcie Ili Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych 

Wczoraj od wczesnych godzin rannych rozświergotał się młodzie- I rardowa l wreszcie 
:l.ą stadion ł.KS Włókniarza III Ogólnopolskie Igrzyska Spor· Łodz.i. 

towe Szkół Włóklennlczych zgrom adzlły na starcie przeszło 550 za
wodników w tym 100 zawodniczek przybyłych do ł.odzi z najróżnorod
nlejs:r:ych zakątków Polskt aby w ciągu dwudniowych boi zdobyć 

włókienniczej 

TEATJł. R'.AMEB.ALNY 
ul. Dauylisldego Sł 

Dził pr6ba generalna.. Dnia 2 
czerwca premiero. komedii G. B. 
Shawa „Szczygli zaułek''. 

TJ!lATR „Mrl.ODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach 

O. K. Z. Z.). 
~ o godzinie 19 doskonała 

francuska komedia I'!. Augier I J. 
Sandeau pt. „Zię~ pana Polrier". 

Wszystkie miejsca sprzedane 

prawo reprezentowenia szkolnictwa Włók!cnnlczego w dniu 1 lipca na 
Ogólnopolskich Igrzyskach Sportowych sr.kół Ministerstwa Przemysłu 

Z czerwonych tran·sparentów wie! 
kimi, bi<a1lymi literami ula.tują w 
dal niczym symboliczne gołębie po 
koju hasła będące wyrazem soli
darności całej naszej mlodzie·iy w 
walce o ten pokój tak często podI Handlu w Zabrzu. 

nej., „Staruszek" doczekał się w kopywany przez najróżnorodn iej
końcu że di.;isiJi!lj może co raz częś- szych podżegaczy we>jennych, go
ciej gościć u siebie tu młodzież i dzących w pn:yszlość całej mło
slużyć jej swymi rozsycliającymi dzieży. Defilujących witają oklas
się trybunami, kiepskawą bieżruą kt, l milkną dopiero, gdy barwna 
i prawdz>iwym ligowym boiskiem kolumna ginie za trybun11 
na którym grały już nie jedne sla W obecności przedstawiciela 
wy, to też chwile swej starości CZPWł. dyr. Peichla, dyrektora 
będzie zaliczał niewątpliwie do naj D~iału Szkolnictwa Zawodowego 
chlubniejszych swyc;h lat, lat kto mgr. Wiewiórskiego, III sekretarza 

PA.~STWOWY re pozwoliły mu na spełnienie PZPR mar. Zebrowskiego, oraz dy-
TEATR P0Ws:GEC1HNY D • • • h , • wreszcie r;wego ~stotnego pn:ez- rektora WUKF mgr. Nonasa nastę-

Stadion ŁKS Włókn!ar:za szeroko 
rozwarł wczoraj swe podwoje dla 
naszej młodzieży, od której jeszcze 
do Illie<lawna był odgrodzony murem 
wytworronym samolubną polityką 

klubów mieszczańskich zapatrzo
nych jedynie we własny pępelc a 
obojętnych wobec tak ważnego za· 
dania, Jakim jest umasowienie spor 
tu wśród naszej mlodz'eży szkol· 

l l.go T• .... ftpft"a 21, tel. 150_36 ziszar za .oncizen_re . . t . 1 k ......,..., ,... naczenta. puie o warcie grzys . 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media. Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralność pani Dulskiej" z udzia. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

1asse - partout nlewame. 

Tl!ATI KOMEDO MUZYCZNl!J 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 2ł3 
„DZWONY Z CORNEVILU!", 

TEATR „OSA" 
W czerwcu „Osa'' otwiera 

teatr letni w ogr6dku dawnej 
„Be.ga.t.eli" przy ul. Piotrkow-
11kiej 94. 

Pod reżyserią. Artura. Młodnt
ckiego odbywają. ~ię próby szam 
pańskiej komedii muzycznej J. 
Tuwima pt. „Ja'.lzia wdowa''. 

--o- · 

··-~ •· ·: ~ . 
.- ' 

Ili Ogólnopolskich Wczoraj „staruszek" przybrał od Na pierwszy ogień idzie Iekkoa-
lgrzysk Sportowych świętne s~aty, jak na wielką „ga- tletyka, obok roz;poczynają się roz
Szkół WłókiennicTWch lę". Z masztów spływały uroczyś- grywki w piłce kos-zykowej i siat-

- 7 cie flagi o barwach narodÓwych kowej przygotowują się do pierw-
W dniu dzisiejs-zym, w ra- szego występu piłkarze. Zalujemv, 

mach III Ogólnopolskich I- ukrywając jego szpetotę, jaką po- że nie jesteśmy zwolnien.i od ~-
grzysk Sportowych Szkól Włó· ' czynił na nim ząb czasu, a wspa- dziennych za.jęć tak Jak mlt>dzież 
k~nniczych odbędą się nastę- r,iałe majowe słońce do reszty za- szkolna naszych S7Jtól Wlókienni-
pujące konkurenc:je: tarło niezbyt korzystne wrażenie czych, abyśmy mogli z trybun śle-

9 _ 13 wielobój junacti i za- jakie czyni niestety nasz stadion dzić te ciekawe zawody 
reprezentacyjny na codzień. O go 

wody pływackie dzi.n.ie 9-tej rozpoczęła się defila 
15 - 17 Finały piłki nożnej da. Bieżnia rozjaśniła się blelą 

DWA ZWYCIFJSTW A 
BLANKERS-KOEN 

I ręcznej. kostiumów sportowych I zakwitła 
17 - 17.30 Pokaz gimnastycz czerwienią 5 metrowych transparen Blankers-Koen, zn.a.na. lekko-

ny. tów niesionych przez młodzież. Wy atletka holimderska., startowała 
17.30 - 18 Rozdanie nagród. prężonym krokiem maszerują ze~o w Los AngelPs, odnosząc pod

ły Biale.gostoku, Bielawy, Bielska wójne zwycięstwo. Holenderka 
18. - 18.30 Defilada zespo- ł b" 100 1 <:> Chodakowa, Kamiennej Góry, No- wl·gra a ieg na ~ w ~ 

łów, opuszc.zenie flagi l zakoń- k SO Ł b ł wei· Soli, Otmuchowa, Pabianic, se ., a m pp prze ieg a w 
czenie igrzysk. k · ·--==========--•· Rakszawy. Tomaszowa, Zgierza, Zy- 11,8 se • 

SPORT ŁÓDZKI 
w dniu otwarcia Kongresu Związków Zawodowych 

r . ·. ' ' ·, ·. • 
Pierwszego czerwca rozpoczyna się w Warszawie Kongres 

ADRIA - „W pogonJ za Mężem· Zwifzków Za.wodowych. Młodzież robotniczej Łodzi zrzeszona 
wiązał się 
do stanu 
pływacki 
ki ej. 

również doprowadzić 
używalności basen 

w Rudzie Pabianic. BAt.TYK - „Czamy Narcp". -W zvtią.zkowych klubach i kołach sportowych, pragnąc t.czcić 
BAJKA _ s Pułku". to wielkie wy~arz_enie , świata .Pr~cy, pootanowiła swoją. 

"" " yn. uczciwą. : 1 srimienllł pracit uczciwą. i sumienną. pracą za.ma 
GDYNIA - Program aktualno. nifestować swój udział w tym wielkim wydarzeniu. 

Wreszcie 3 tys. czŁe>nków 
zrzeszonych w k1ubach i ko
łach sportowych m. l.odzi posta 
nowiło w dniach Kongresu Zw. 
Zaw. ubiegać się o zdobycie 
Odznaki Sprawności Fizycznej. 

ścl Kraj. I Zagr. Nr. 23". Jak wiadomo, po reorganiza.cji sportu zwią.zkowego na te-
HEL - (dla młodz.) „Cza.ro. renie wojewód%twa łódzkiego czynnych jest obe<:nie 44 kluby 

dziejskie ziarno". związkowe reprezentują.ce s Zr zeszefl. Powstało 108 kół fa. 
MUZA - „Za Wami pójd11 lnnl" brycznych, w których ogółem mamy 17.800 młodzieży ćwiczą. 

POLONIA - „Czamy Narcyz". cej. Otóż ci młodzi sportowcy w związku z Kongresem zobo
PRZEDWJOśNIE _ „śluby ka. wiązali się do różnych prac i tak: pragną przede wszystkim 

walerskie". uprzątnąć i przeprowadzić szereg drobnych remontów na l i 
GWS 

orran t.6dzk1ero Komitetu 
l Wojewódzkiego Komitetu 
PolskteJ Zjednoczonej Partii skach, bieżniach i salach gim. nastycznych, pragną podnieść 

ROBOTNIK - „Podróż w Nie:z:na· poziom ideologiczny członków, w myśl hlu!ła, że sportowcy 
ne" 

ROMA _ „Siedmiu ~miałych". ~=-u OKZZ muszą. świecić przykla.dem pod każdym wzglę 
Film dozwolony dla młodz. 

Robotniczej 
RedaguJe: 

Kolegiuru Redakcy;JDe. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

REKORD - „Daleka Droga" dla 
młodz.. dla dorosł. „Noc Grud· 
niowa·•. 

STYLOWY - „Skarb Tarzana" -
dla młodz., dla. dorosłJ eh „Zie 
lona dolina.". 

ŚWIT - „Rzym Miasto Otwarte" 
TA TRY - „Guwernantka". doda· 

tek Wyśc. kolarsk. „Praga -
Warszawa". 

TĘCZA - „Konik Garbusek", tres 
k6wka w naturalnych kolorach. 

WISŁA „Zawieja" dodatek 
.. Wyścig kolarski Praga - War 
sza wa" 

Wł.óKN!ARZ - „Zawieja" doda· 
tek .• Wyśc'g Jr.olarski Praga -
Warna.wa." 

WOLNOść - „D~eei s: jedne. 
go podw6rka". 

ZACHĘTA - „Klęska Szpiega". 

Do'ć trudine zada.nie wzięli 
na siebie sportowcy Zwią.zkow 
ce. w Radomsku, kt6rzy w dniu 
rozpoczęcia Kongresu rozpoczy 
nają. budowę stadionu sporto. 
wego, pragnę. r6wnież wybud-0 
wać świetlicę i le>kal klubowy. 

Zrzeszenie Sportowe „Spój
nia" zobowiązał.o się w dniu 
rozpoczęcia. Kongresu oddać do 
użytku świetlicę przy ośrodku 
sportowym. świetlica. ta ma 
być wyposażon& w różne gry, 
zabawy, radio, ekran kinowy 
itp. Ponadto sportowcy „Sp6J. 
ni" doceniając hasło rzucone 
przez Główny Urzą.d Kultury 
Fizycznej, że lekkoatl.etyka. ma 
być w Polsce Luoowe.1 przodow 
nic'ł wszystkfoh 9POrt6w -
przystą.pl'i do l 4owy ~koczni 
i nutui na. ~tadionie -.-:- ·ku 
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Tragedia Amerykańska 
Powtała szybko, lecz natychmiast znów upadła na ko

lana. 
- Boże mój! odpowiedziałeś mi już! - zawołała. 

Powstała znowu, wło!yła odwieczny płaszcz, na głowę 

przypięła staromodną kapotkę z wtążkami pod brcdą, uży

waną jako misyjny strój urzędowy, i natychmiast wyruszy
ła do redakcji największego i najbardziej poczytnego dzien

mka. 
Sprawa Clyda i jej nazwisko wszędzie były znane, wPro

wadzono więc ją zaraz do głównego redaktora, który wysłu
chał jeJ prośby z wielltim szacunkiem i współczuciem. Wy
szedł potem na chwilę i zaraz P<>W1"ÓCił. Dobrze, może z.ostać 
korespondentką na przeciąg trzech tygodni, a nawet i dłużej. 
Koszta jej wyjazdu, tam i z powrotem, będą całkowicie po
kryte. Dostanie pomocnika, który będzie ją pouczał o sposo
bie pisania l wysyłania korespondencji. Z jego rąk otrzy
mywać będzie pieniądze na każde żądanie. Może wyjecha~ 
jeszcze dziś wieczorem, im prędzej, tym lepiej. 

Podczas tego przemówienia Griffithsowa podniosła gło
wę w górę ł zamknęła oc:r.y. Zwracała się z gorącym po
dziekowanlem do Bosza. że tak szybko WYtłuchał Jed prośby. 

Ludowym. 
Gry sportowe również :r:aintc 

resowały sportowców „Spójni", 
bo w tym se.mym parku wybu
dują. boiska. do siatkówki i ko. 
szyków ki. 

Zrzeszenie Sportowe „Stal' 
w trosce o rozrywki kulturalne 
swoich sp.ortowoow zobowiąza· 
lo się doprowadzi ć do wzorowe 
go wyglą.du świetlicę klubową., 
poza tym zniwelowa~ teren bo. 
iska. i przygotować go odpowie 
dnio do zawodów lekkoatletycz 
nych i gier sportowych. , 

Zrzeszenie Sportowe „Włók
niarz" zobowiązało się wybudo 
wać przy zakładach pracy 3 
boiska do siatkówki, 3 do ko. 
szykówki oraz dwie skoeznie 
do skoków w dal i dwie do sko 
ków wzwyż. Włókniarz zobo-

Adres Redakcji: Lćdż, Piotr
kowska 18, m Do 
Druk.: 

Zaklad7 Graficzne R. s. W. 
"Prasa" t.ódt, ul. 2trirld 11, 
tel. 205-42. 
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"'edaktor nac~elny: 218·14 
Zastępca rea. nacz. 219-<15 
Sekretarz Odpowiedz. 2is-21 
Sekretariat og6!117: 223-211 
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Dział mle.1ski I sport.: 254-21 

wewn. 8 1 11 
Dział e:rnnomlczny: 221-29 
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Rozdział XXVIII. 
ósmego grudnia o północy na stacji w Bridgeburgu wy

siadła znużona, stroskana kobieta. Gwiazdy iskrzyły się od 
silnego mrozu. Jakiś kolejarz na zapytanie skierował ją do 
hotelu Centralnego, który znajdował się niedaleko. Zaspany 
portier wskazał pokój, dowiedziawszy się wszakże, kim była, 
namawiał, żeby udała się do więzienia. Griffithsowa jednak 
po chwili namysłu doszła do przekonania, że jest już zbyt 
późno. Clyde pewnie śpi. Lepiej będzie udać się na spo
czynek, a za to wstać wcześniej. Zawiadomiła go już o swoim 
przyjeździe. 

Wstała o siódmej, a o ósmej była już w więzieniu z li
stem polecającym w ręku. Urzędnicy więzienni po przeczy
taniu listu, który tłumaczył powód przybycia Griffithsowej, 
uprzedzili Clyda. Ten, przygnębiony osamotnieniem, z rado
ścią powitał tę wiadomość. Jakkolwiek początkowo nie miał 
odwagi spojrzeć w oczy matce. teraz wszakże czuł. że wszyst
e-o się zmieniło. Za namową Jephsona złożył przecież moż
liwie prawdopodobne wyjaśnienie, może więc spojrzeć jej 
w oczy i powiedzieć bez :z.mieszania, że było onn prawdziwe, 
że nie robił żadnych. zbrodniczych planów i nie rozmyślnie 
był biernym świadkiem śmierci Roberty. 

Pośpieszył do rozmównicy, gdzie dzięki uprzejmości sze
ryfa mógł się bez świadków widzieć z matką. Gdy wszedł, 
zerwała się na jego powitanie. Biegł ku niej, a dusza jego 
w swej udręce, :z.wątpieniu i niepokoju czuła, że znajdzie 
w sercu matczynym, niezdolnym do surowego sądu, przystań 
współczucia I zrozumienia. 

- Mamo! jak to dobrze. żeś orzyiechał.al - wołał ze 
ściśniętym Jiardłe~ 

Oświata sport hasłem młodzieży demokrotyczn~ 

Popisy gimnastyczne staj~ !l!.ę u nas coraz b'ili-~iej popU!arne. 
Gimnastykę propagują przede wszystkim nasze Związki Zawo<10. 
we, wprowadzając je do programów swych imprez sportowycb. 

Przed DJer.zena z Bratlslia 11ą 

Mamy jui skład 
W sobotę przekonamy s·ę czy nie zawiedzie on naszego zaufania 

W dniu 4 czerwca rb. odbędzie się w Łodzi mecz piikarski Bra· 
tislawa - Łórlź . Zawody te otrzymają pierwszorzędne ramy 

organizacyjne. Pamiętać bowiem na leży, że z piłkarzami przyjeżdżaj\ 
przedstawiciele władz miasta Brat: slawy. 

Nas interesuje jak będzie pn:ed· ceniem, wiedząc o jaką idzie staw• 
stawiać się reprezentacja naszego kę, uzyskają napewno zaszczytny 
miasta. wynik. A o to tylko nam chodu. 

W bramce zagra Komar [rezer-
wowy Musiał) w obronie 'Nlodar· z . • k/ A 
czyk z Jędrzejczakiem (Concor- mtStfZOSfW • 
dia), w pomocy Pietrzak, Miller Włókniarz (Zgierz) - Lechia 3·.2 
[ZZK Łódż), Urban. W napadzie zo 
baczymy Hogendorfa, Berona, Łę- W Tomaszowie Maz. - Zgierski 
cza, Janeczka J Patkolę . Włókniarz pokonał tamtejszą Leo 

Zawodnicy ci w miarę pe>trzeby 
będą zmieniani na I<oczewskiego. 
Martynię (Boruta) lub Dudkę (Włók 
narz Zgierz). 

W obecnej chwiJi nie posiadamv 
lepszego składu osobowego. Jeśii 
chłopcy z~arają ambitnie z poświ ę-

chię w stos. 3:2, do przerwy 1:1. 

Bramki zdobyli dla W!ókniarzat 
Dudka - 2 I Doblen:ewskl - 1. 
Dla pokonanych - środkowy na• 
pastnik. 
D-02058. 

Nie mogła mówić ze wzruszenia, tylko tuląc skazanego 
syna w ramionach patrzyła mu w oczy. Bóg Wielki nie od
mówi jej Swej Łaski, a teraz może Ją okaże w całej pełni -
może uwt1lni jej syna, może nowa sprawa, uczciwiej pro
wadz.ona, wypadnie na jego korzyść. 

I tak w uścisku trwali czas jakiś. Udzieliła mu wiado
mości z domu, opowiedziała o obowiązkach korespondentki, 
które przyjęła z powodu braku funduszów. Będzie więc ra
zem w sali sądowej w chwili wygłaszama sentencji wy
roku. 

To <?St'.ltnie przyjął Clyde z niechęcią. Usłyszał jednak 
~ matJ:i. ze cała przyszłość jego zależy od jej starań. Grif
fit.hsowie z L~curgus ze względów osobistych nie mają za
;ruaru pomag~c m;i dalej. Tylko matka nie zawaha się przed 
zadnym krokiem 1 zawsze będzie gotowa mu pomóc. 

Czyż Bóg Jej nie pomagał dotychczas? Jedno tylko jest 
k~mieczne. Chce być c7:ystą wobec świata i Boga i· żąda od 
mego prawdy. Musi wiedzieć, koniecznie musi wiedtieć czY 
~:yśl?ie, c~y nieumJ:'ślnie uderzył Robertę, świadomie' czy 
mes~rndo1:me . po.zwollł jej utonąć... Czytała wszystkie ze
znania, wie, Jakie są dowody przeciw niemu i zauważyła 
braki w jegl) zeznaniu. Czy Mason zwierzenia 'jego uznał za 
prawdziwe, czy za fałszywe? 

~ly~a. ogarną~ lęk . I onieśmielenie przed tą nieskazitelną 
uczc1wosc1.ą r:1atk1, ktorej nigdy nie mógł pojąć. Opanował 
s1.ę wszakze 1 z ca~ą .sta?owczością, lecz z tajemnym drże
n~em ~ sercu o:z.na.im1ł, ze przysięgą potwierdził swe zezDij• 
me. Nie ucz.vn.ił tego. o co .e:o oskarżaja. może matka b~ 
pewna! 


